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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni* o godzinie 5 po po-adain 

wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu (9 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Eksped.ycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haas* 
«aatBsat I. fi. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr.. 88,

rooznle . . 
pdłroozala .

zż m ie  
. 32 K, 
. 16 K,

P r e E s s i s r a i a  
s o o w n : II
ówlsróroozRlo 3 K — h, i rosznl? . 
mloslęozRle 2 k  70 h, || półrocznie .

miej scowa:
24 K, I ćwitrórgczata . , § K. 
12 K, | nlssięoznU . . .  2 %,

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h j&issięeznie,
„Przewodnik naukowy i iltsraskl“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końea grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K 56’ łf; drudzy 60 h. 
„Przswi5cielK,< prsnuarero^ asy osobno kosztuje 8 K.

Geny ogloosoń: W iom  petitowy łab jogo 
miejsce 20 ha!,

Tabelaryczne i liczbowa po 32 hal,, Etłde- 
słana po 615 ft*b, *a wiersz lab jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osćb i zakładów prywatnych przyj­
mują wyłącznie: Biuro dzienników SekołflwakiegB 
we Lwewig Pasaż Haut®a«G». I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencja: 0. Adasi (V, da Raczkowski! 38
Rus da Yar®asa.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mośó ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
kwietnia b. r. zamianować naj miłości wiej star­
szego radcę leśnictwa, dr. Kazimierza Tar -  
ł o w s k i e g o ,  radcą Dworu i dyrektorem la­
sów i dóbr państwowych we Lwowie;

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
kwietnia b. r. zamianować naj miłości wiej 
przydzielonego do służby w nadprokuratoryi 
Państwa we Lwowie radcę sądu krajowego, 
Juliusza K a ł u ż n i a c k i e g o ,  pierwszym pro­
kuratorem Państwa w Tarnopolu, z pozosta­
wieniem go w dotychczasowem miejscu słu- 
żbowem, oraz nadać najłaskawiej prokurato­
rowi Państwa, Juwenalowi T u r e k - N i e w i a -  
d o m s k i e m u  we Lwowie, ty tuł i charakter 
pierwszego prokuratora Państwa.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
radców sądu krajowego i naczelników sądów 
powiatowych: Mieczysława R o s s o w s k i e -  
go w Szczercu do Lwowa i Antoniego So­
b o t ę  w Ottynii do Stanisławowa; radcę są­
du krajowego dr. Józefa D a s z k i e w i c z a  
w Złoczowie i radcę sądu krajowego i na­
czelnika sądu powiatowego Aleksandra G ry ­
g i ew s ki eg o  w Mikołajowie, do Lwowa; 
dalej radców sądu krajowego: dr. Hermana 
P l a h n e r a  w Kołomyi do Tarnopola, Kazi­
mierza F r a n k o w s k i e g o  w Brzeżanaoh

LISTY Z ROSSYI.
Moskwa, w kwietniu.

(U Konstantego Stanisławskiego. — Dyrektor 
odcięty od świata. — Indywidualność Stani­
sławskiego. — Teatr Artystyczny a zagranica. — 
Szkoła reżyseryi. — Dzieło Stanisławskiego o 
sztuce reżyserskiej. — Kierunek Teatru Arty­
stycznego. — Żyć, nie grać. —- Znaczenie wo­
li. — Tworzyć duszą, nie ciałem. — Usunię­
cie ruchów konwencyonalnyeh. — Neofici te­
atralni, — Jakim będzie dalszy rozwój sztuki 

aktorskiej ?).

Kiedy Stanisławski, bawiąc z teatrem 
swym na Zachodzie, odwiedził mnie, obieca­
łem mu, że oddam mu tę wizytę, skoro traf 
do Rossyi mnie zaprowadzi. Lecz rzadko speł­
nienie jakiegoś przyrzeczenia połączone było 
z trudnościami tak wielkiemi, jak w tym wy­
padku.

Rzecz ciekawa, że nie odległość stano­
wiła tu największą przeszkodę. Właściwe 
trudności rozpoczęły się dopiero, gdy już przy­
byłem do Moskwy.

W niektórych okresach — zwłaszcza 
przed premierami — mimo telegrafu i tele­
fonu niema sposobu porozumienia się z Sta­
nisławskim. Jest on odcięty hermetycznie od 
świata zewnętrznego. Personalowi teatralne­
mu surowo zabronione jest oddawać mu 
listy lub wiadomości. Centralna stacya tele­
foniczna zaś twierdzi cynicznie, że Stanisław­
ski nie ma telefonu w prywatnem mie­
szkaniu.

Tylko wspomnienie, że Sven Hedin zdo­
łał dotrzeć do samego Dalai Lamy, pozwo­
liło mi wytrwać cierpliwie, aż pewnego dnia 
zaskoczyło mnie z nienacka nader uprzejme 
zaproszenie Stanisławskiego, by przybyć do 
niego na obiad w gronie rodzinnem,

„Co robić? —, zauważył Stanisławski 
potem z uśmiechem — za dużo jest aktorów,

do Przemyśla i Włodzimierza F e d a k a  w 
Czortkowie do Brzeżan; oraz zamianował 
radcami sądu krajowego, sędziów powiato­
wych: Antoniego W ę g r z y n a  w Cieszano­
wie i Jana Stanisława P o r e m b a l s k i e g o  w 
Przemyślu dla Sambora; zastępcę prokurato­
ra Państwa Józefa D w o r z a k a  we Lwowie 
i sędziego powiatowego dr. Stanisława 
W a r m s  k i e g o  we Lwowie dla sądu krajo­
wego we Lwowie; sędziów powiatowych: 
Teofila Mirona J a s i e n i c k i e g o  w Stani­
sławowie dla Stanisławowa, dr. Józefa Ser-  
k o w s k i e g o  we Lwowie dla sądu krajowe­
go we Lwowie, Jana M a ś l a k a  w Stryju 
dla Brzeżan, Antoniego Stanisława Ge r s t -  
m a n n a  w Drohobyczu dla Sambora, Jana 
W a g n e r a  w Obertynie dla Kołomyi, Dyo- 
nizego N i e m e n t o w s k i e g o  w Monaste- 
rzyskach dla Czortkowa, dr. Ottona S a n d  e r a  
we Lwowie dla Sambora, Kazimierza Bo- 
h o s i e w i c z a  w Złoczowie dla Złoczowa, 
zastępcę prokuratora Państwa Edwarda 
Gwidona L o r e n z a  w Przemyślu dla Prze­
myśla i sędziego powiatowego Kazimierza 
S ę k o w s k i e g o  w Tarnopolu dla Tarno­
pola.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał radcami sądu kraj. z pozostawieniem w 
dotyczasowych miejscach służbowych sędziów 
powiatowych i naczelników sądów: Jana W i­
s ł o c k i e g o  w Sieniawie, Aleksandra Fe- 
d y ń s k i e g o  w Mostach wielkich, dr. Tytu­
sa H o b l e r a  w Rudkach, Zygmunta Hudź -  
k o w s k i e g o  w Sądowej Wiszni, Władysła­
wa C z e c h o w i c z a  w Rohatynie i Stani­
sława H a n k i e w i c z a  w Bolechowie; radcą 
sądu krajowego i naczelnikiem sądu powia­
towego w Kałuszu zastępcę prokuratora Pań-

którzy chcieliby wstąpić do naszego teatru, 
za dużo ludzi piszących sztuki teatralne, za 
dużo osób, które ich protegują.

„Zanim otoczyłem się środkami ostro­
żności, zdarzało się, że koło północy wysoko 
postawiona jakaś dama telefonowała do mnie 
z zapytaniem: „Więc jakaż ta sztuka? Syn 
przyjaciółki mej, student, posłał panu wczo­
raj sztukę. Ginę już z ciekawości!“.

Na Karetnym Rjadzie, niezbyt daleko 
od Teatru Artystycznego, Konstanty Siergie- 
jewiez Stanisławski zamieszkuje dom zawie­
rający salony o rozmiarach nieprawdopodo­
bnych.

„Czy tu odbywa się Concours hippi- 
que?“ zapytałem pana domu.

„To nie, ale próby, skoro sala jest za-
jęta“.

Pewna pani, mająca pretensye do 
znawstwa na tem polu, powiedziała mi raz:

„Nie ma nic piękniejszego nad Stani­
sławskiego z tymi białymi włosami i czar­
nym wąsem

I owszem, jest coś piękniejszego. Sta­
nisławski bez wąsa. Poświęcił go nieubłaga­
nym bogom sceny i wygląda obecnie na 
Cezara. Stanisławski nie potrzebowałby wcale 
byó aktorem. Gdyby tylko występował w po­
zach plastycznych, byłby się już stał atrakoyą. 
Lecz plastyczne zalety jego znikają wobec umy­
słowych. Stanisławski posiada w niezwykłym 
stopniu dar uzewnętrzniania się, wypowia­
dania wszystkiego, co go porusza i czego 
pragnie.

„Tyle znaleźliśmy zrozumienia dla usi­
łowań naszych zagranicą — opowiadał Stani­
sławski — że nie mogliśmy wątpić o możli­
wości wzajemnego artystycznego oddziaływa­
nia na siebie, mimo przeszkody, którą sta­
nowi język. Była to dla mnie kwestya pierw­
szorzędnej wagi, bo chociaż sztuka wyrasta 
na gruncie narodowym, artysta jednak w 
pierwszym rzędzie jest człowiekiem i pragnie 
rozwinąć sztukę swą jako dobro ludzkości ca­
łej. Dla tego żałuję, że obecnie nie będziemy 
już mieli sposobności do powtórzenia naszych 
występów gościnnych zagranicą, Zwłaszcza

stwa w Złoczowie dr. Maryana Wa w r z k o -  
wi c z a ;  sędziami powiatowymi i naczelnika­
mi sądów: zastępcę prokuratora Państwa
Władysława J a w o r o w s k i e g o  w Stryju 
dla Szczerca, sędziego powiatowego Konrada 
Józefa W ę g r o w s k i e g o  w Tyśmienicy dla 
Mikołajowa; Oraz sędziów: Maryana P i ó r e ­
cki  eg o w Monasterzyskach dla Łopatyna i 
Włodzimierza L e w i c k i e g o  w Haliczu dla 
Ottynii.

P, Minister sprawiedliwości zamiano­
wał zastępcę prokuratora Państwa, Antonie­
go L e w a n d o w s k i e g o  w Tarnopolu, pro­
kuratorem Państwa w Tarnopolu.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: Franciszka Z a ł u ­
s k i e g o  w Ozerniowcach de Seretu i Nata­
na B r e i e r a  w Sadagórze do Czerniowiec, 
oraz zamianował sędziego, dr. Michała Li- 
t w i n o w i t z a  w Wyżnicy, sędzią powiato­
wego w Sadagórze.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego, Teoklista B a r b i e r a  w Sto- 
rożyńcu, sędzią powiatowym i naczelnikiem 
sądu w Solce.

P. Minister skarbu zamianował w eta­
cie magazynów sprzedaży tytoniu adjunkta, 
Zygmunta W i l d e r a ,  kontrclorem w IX. kla­
sie rangi.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał zastępcę nauczyciela w seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem w Samborze, dr. Wło-

z reżyserami zachodnio-europejskimi chętnie 
bym pozostawał w stosunkach i zawsze go­
tów jestem otworzyć im jako gościom scenę 
naszą. Mamy tu już koło międzynarodowe 
hospitantów, rekrutujących się jednak głównie 
z krajów wschodnich. Artyści greccy, serbscy, 
bułgarscy, ormiańscy uczą się u nas i refor­
mują potem narodowe sceny swe według na­
szych zasad“.

„My sami pracujemy i rozwijamy się 
bezustannie i dziś już nie jesteśmy tymi, ja- 
kimiśmy byli podczas występów naszych za­
granicą. Spodziewam się atoli, że uda mi się 
zapoznać Zachód z wynikami, tego rozwoju 
naszego i bez ponownych występów gościn­
nych. Pracuję nad dziełem, które zawrzeć ma 
w formie systematycznej sumę doświadczeń 
mych artystycznych.

„Najpierw ukończyć chcę krótki rys 
sztuki reżyserskiej, według zapatrywań mych; 
następnie zamyślam wydać obszerny i szcze­
gółowy kurs dla reżyserów. Dzieło to pojawi 
się zagranicą, zanim wyjdzie w języku ros- 
syjskim. Walczę tylko zawsze zkw estyą:jak 
oszczędzić sobie tyls czasu, by opracować ma- 
teryał? W ciągu roku rzucać zaledwie mogę 
na papier notatki, myśli nasuwające mi się 
podczas prób. Dla pracy metodycznej pozo­
stają mi ferye tylko. Jednak rzecz postępuje.

„Pogląd mój na sztukę sceniczną polega 
na pewnych zasadach, do których doszedłem 
drogą osobistego doświadczenia artystycznego.

„Oto pierwsza i najważniejsza zasada: 
rola powinna być zawsze przeżyta, nie grana, 
choćby się po raz setny w niej występowało. 
Uświadomiłem sobie to pewnego wieczora, kie­
dy dawano właśnie pięćdziesiąte przedstawienie 
pewnej sztuki. Mieliśmy powodzenie nadzwy­
czajne. Lecz schwytałem się na tem, że sto­
jąc na scenie i grając, myślałem o tem, co 
zrobię w międzyakcie, jak odpowiedzieć mam 
na list i t. d. To mnie przeraziło. Jakto? 
więc ja już nie tworzę — powiedziałem so­
bie — je fais du metier, Byłem tak zdepry­
mowany, że chciałem pożegnać się" ze sceną.

„Wówczas wróciłem znowu do źródeł 
sztuki aktorskiej. Rozpocząłem głębsze studya

dzimierza G e r y n o w i c z a ,  nauczycielem głó­
wnym w tym zakładzie.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł asystenta pocztowego, Je­
rzego D r o h o b y c z e r a ,  z Podwołoczysk do 
Kołomyi.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
maja 1912 1. XVn. 7215/70 z wykazem pa­
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 27 kwie­
tnia do 3 maja 1912, oraz z dnia 6 maja 1912
1. XVII. 7400 w sprawie zarządzeń wetery- 
naryjno - policyjnych z powodu pryszczycy 
w kraju i z dnia 6 maja 1912 i. XVII. 
6196/8, względem wprowadzania zwierząt i 
mięsa z krajów św. Korony węgierskiej, — 
zamieszczone są w „Dzienniku urzędowym1' 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 6 maja.

Francuzi o ertpose lir. Berchtolda.
Niewiele tylko pism francuskich zwykło 

zajmować się sprawami, wykraczającemi po za 
bezpośrednie interesy Francji. Dla tego pra­
sa francuska przeważnie poprzestała na po­
daniu zwięzłych wyciągów z expose hr. Berch­
tolda, nie zaopatrując ich w żadne krytyczne 
uwagi. Z tej obojętności prasy nie można je­
dnak wnioskować, jakoby wywody austrya-
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psychologiczne i nabrałem przekonania, że 
aktor powinien być przedewszystkiem wir­
tuozem woli. Musi niejako wziąć w rękę wolę 
swą i być absolutnym jej panem. Idzie naj­
pierw o to, by przelać własną istotę całko­
wicie w inną osobistość, następnie, by roz­
dzielić wolę tej drugiej osoby na pojedyńcze 
akty i sceny. Skoro się dobrze pojęło zasadę 
tę, to nawet człowiek bez temperamentu, na 
scenie zadziwić może temperamentem.

„Druga zasada: należy pojmować rolę 
i tworzyć duszą, nie ciałem. Są aktorowie, 
którym zdaje się, że są wstanie interpretować 
pewną postać, skoro ułożyli sobie dla niej 
maskę i ruchy. O analizowanie charakteru 
postaci nie troszczą się wcale, Do tego trzeba 
myśleć; a niczego aktor nie unika tak, jak 
myślenia. Zażadaj pan od aktora, by powtó­
rzył pewne zgięcie ramienia dwieście razy z 
rzędu — chętnie to uczyni. Lecz skoro pan 
zażąda, by myślał, to ucieknie panu.

„By wychować dobrych, nowoczesnych 
istotnie aktorów, należy usunąć ze sceny do­
szczętnie całą tradyeyę ruchów konwencjo­
nalnych. Zkąd się wziął np. ów znany po­
wszechnie ruch tenora, który chwyta się za 
serce wyprostowanymi palcami, zgiąwszy ra­
mię w łuk? Jestto ruch Wen ery Medycej- 
skiej, zakrywającej gors. U mężczyzny jest 
śmieszny. Podobnie wszystkie wielkie ruchy, 
całe to namiętne trzepotanie się na scenie, 
są wprost wymysłem teatralnym. Skoro np. 
przychodzi wiadomość o katastrofie, przecię­
tny aktor bezzwłocznie wydaje rozpaczliwe 
okrzyki, którym towarzyszy okazały gest. 
W życiu inaczej. Gdy inni doniosą o czemś 
strasznem, człowiek staje jak zdrętwiały; 
zrazu nie chce dać wiary i stara się prze­
konać, czy rzecz polega na prawdzie. Ztąd 
trzecia zasada: nie należy nigdy urządzać 
teatru na scenie — ne jamais faire du thó- 
dtre.

„Młodzież, kształcąca się w naszej szko­
le teatralnej, z łatwością styl ten sobie przy­
swaja. Do utrzymywania szkoły tej jesteśmy 
zmuszeni, inaczej brakłoby nam następców, 
Aktorowie bowiem, którzy występowali już



ckiego Ministra spraw zagranicznych nie o- 
budziły zajęcia w kołach politycznych. Prze­
ciwnie. Już wówczas, gdy hr. Berchtold obej­
mował po hr. Aehrenthalu tekę, francuscy 
politycy wytężyli całą uwagę swą w kierunku 
Wiednia. Wiedziano, że pau na Buchlowicaeh 
z ciężkiem sercem zdecydował się na objęcie 
stanowiska po mężu, który był niegdyś jego 
kierownikiem, a później przyjacielem serde­
cznym. W Paryżu znano hr. Berchtolda ztąd, 
że lojalnie i z głębokiego przekonania hoł­
dował zasadom swego poprzednika na odpo- 

*' wiedzialnym urzędzie. Wiedziano dalej, że w 
ciągu swej karyery dyplomatycznej dał się 
poznać jako indywidualność bardzo wybitna, 
jako polityk samodzielny i ztąd też powstała 
przeświadczenie, że pomimo całej wierności 
wobec zasad hr. Aehrenthala następca jego 
niezawodnie na polityce zagranicznej Austro- 
Węgier wyciśnie mniej lub więcej wyraziste 
piętno.

Tak więc debiut hr. Berchtolda jako 
Ministra spraw zagranicznych, był także w 
oczach francuskich polityków wypadkiem dnia, 
niemal dopraszającym się komentarzy.

Pragnąc dowiedzieć się, jakie wrażenie 
koła te odniosły z wywodów austryackiego 
P. Ministra spraw zagranicznych, zwrócił się 
korespondent P. Lloyda do kilku wybitnych 
polityków z zapytaniem w tej sprawie i oto, 
jak streszcza plon swych interriewów.

Mowa hr. Berchtolda — powiedziano 
mu — ma zarys godny męża stanu, który 
bardzo szerokie* horyzonty obejmuje wzrokiem. 
Czuje się rozmach wielkiej myśli w tem expose, 
a myśl tę znamionuje optymistyczny do pe­
wnego stopnia nastrój. To zresztą naturalne; 
tylko umysły grzebiące w śmietniku drobiaz­
gów ulegają pesymizmowi. Szeroki pogląd u- 
łatwił hr. Berchtoldawi także trafne zrozu­
mienie systemu związków międzynarodowych. 
Hr. Berchtold doszedł do poznania, że nie 
jest rzeczą konieczną, by trójrzymierze i alians 
podwójny zajmowały wobec siebie w rogie sta­
nowisko. Owszem mogą one działać wspól- 
nemi siłami dla dobra i pokoju świata. Wszak 
przedewszystkiem austryaccy mężowie stanu 
pamiętać powinni o zasadzie: viribus unitis. 
Co prawda, muszą być po temu dane odpo­
wiednie warunki.

Poprzedniego kierownika polityki Au- 
stro - Węgier przeznaczenie jakby predesty­
nowało na ofiarę. Zadanie, jakie miał roz­
wiązać, wpędziło go w bardzo przykrą at­
mosferę. Wynikły nieporozumienia, następ­
stwem ich zaś była nieufność. Hr. Berchtold 
objął spadek po poprzedniku bez tej przytła­
czającej hipoteki, a ufność owiewająca jego 
wywody znajdzie niewątpliwie oddźwięk. Pa­
miętać zaś trzeba, że dzisiaj Kierownikowi 
austro-węgierskiej polityki przypada bardzo 
wybitna rola Niedorzeczny to koncept, kie­
dy się plecie, że na Ballplacu mogą odda­
wać się spokojnie rozkoszom trawienia — nie­
dorzeczny już dla tego, że Austro-Węgry, w 
przyjaźni pozostając ze wszystkiemi mocar­
stwami, muszą odczuwać ich dolę i niedolę. 
Na zewnątrz posiadają one największą zdol­
ność działania wobec drobnych swych sąsia­
dów, a niema prawie żadnego punktu star­
cia. Stosunek z Niemcami dozwala Monarchii
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naddunajskiej występować łagodząco w razie 
aż nazbyt często ostatnimi czasy pojawiają­
cych się możliwych zatargów, a interes, któ­
ry mają Austro-Węgry ua Bałkanach, odej­
muje ich polityce pokojowej piętno inercyi, 
przedstawiając je jako pierwszorzędnej wagi 
czynnik pokoju Europy.

Bacznie studyując expose hr. Berchtol­
da, odbiegające tak daleko od stereotypowych 
niemal wywodów tego rodzaju, nabywa się 
przekonania, że dzisiejszy austro-węgierski 
Minister spraw zagranicznych pojmuje zada­
nie swe zgodnie właśnie z tem, co wyżej po­
wiedziano. Hr. Berchtold przeszedł w swej 
mowie od zjawisk najogólniejszych ku szcze­
gółom. We Francyi z żywem zadowoleniem 
powitano zapewnienie hr. Berchtolda, iż wier­
nym pozostanie dotychczasowym wytycznym 
polityki gabinetu wiedeńskiego. Stosunki mię­
dzy Wiedniem a Paryżem były zawsze przy­
jazne i sfery rozstrzygające we Francyi chę­
tnie podadzą rękę ku pogłębieniu owej przy­
jaźni. Znaleźli się tacy, co ciepłotę różnych 
ustępów mowy hr. Berchtolda wymierzali 
termometrem i w ten sposób doszli do prze­
konania, że była znacznie cieplejsza od expo- 
se Sazonowa. Kto jednakże zna dzisiejszy 
stosunek Wiednia z Petersburgiem, śmiać się 
musi z tych prób wprowadzenia teoryi cie­
pła do dyplomacyi. Jeden z bardzo wybi­
tnych dyplomatów, który niedawno dopiero 
ustąpił ze stanowiska, określił wobec kore­
spondenta P. Lloyda wrażenie, odniesione z 
mowy hr. Berchtolda, następująco:

Mowa austryackiego Ministra spraw za­
granicznych sympatycznie usposabia swą rze­
czowością. Łatwo to każdego obdzielić ma- 
łem słówkiem, lecz zazwyczaj nie prowadzi 
to do celu, a nawet wywołuje wręcz od­
mienny skutek. Kto chce wszystkim dogodzić, 
nie dogodzi nikomu. Hr. Berchtold uniknął 
tego niebezpieczeństwa. — Mowa jego spra­
wia przedewszystkiem wrażenie zupełnej szcze­
rości. Jego program służyć może za wzór u- 
jęcia spraw polityki zagranicznej. Hr. Berch­
told przedstawił stanowisko Austro-Węgier 
wobec Europy, a wnioski ztąd wysnuwają się 
same z niezłomną logiką. Hr. Berchtolda mo- 
żnaby na podstawie jego pierwszego expose 
nazwać apostołem „polityki naturalnej" Au­
stro-Węgier, której przedtem nigdy tak ja­
sno nie formułowano. Nie jestto bynajmniej 
zarzut pod adresem hr. Aehrenthala, który 
był znakomitym mężem stanu, ale którego 
działalność przypadła na bardzo niepomyśl­
ne czasy, powiedzieć można: na czasy kry­
tyczne. Rzecz to w dzisiejszych czasach ar- 
cy-niewygodna, być „pomnożycielem pań­
stwa". Następcy hr. Aehrenthala przypada o 
wiele wdzięczniejsza misya, zachowania tego, 
co poprzednik osiągnął.

Idee hr. Berchtolda budzą zaufanie. 
Jest i n optymistą, ale to nie wada przecie. 
Młodym adeptom dyplomacyi w akademiach 
wpaja się, by byli zdrowi i silni. Konieczne 
to zwłaszcza dla dyplomatów Austro-Węgier, 
jako państwa, powołanego do stania na s tra ­
ży europejskiej równowagi, Hr. Berchtold 
dowiódł, że należycie pojmuje tę misyę Au­
stro-Węgier, ztąd też expose jego w oczach

całej Europy winno być powitane jako bar­
dzo pomyślna enuncyacya polityczna.

Awans majowy
■ w  c .  I  ł s : .  a r m i i .

(II) K apitanam i zamianowani zostali 
porucznicy: w k o r p u s i e  s z t a b u  g e n e ­
r a l n e g o :  Franciszek br. Mirbach 2 p, uł., 
Włodzimierz hr. Tyszkiewicz 8 p. uł., Ro­
bert hr. Nostitz-Rieneck 2 p. u ł.; w s z t a ­
bi e  a r t y l e r y i :  Otto Heidutschek z 2 p. 
art. fort., przydzielony do Instytutu techni­
cznego; w s z t a b i e  i n ż y n i e r y i :  Leon 
Fukar, nadkompletowy w batalionie pionie­
rów nr. 7, z dyrekcyi inżynieryi w Seraje- 
wie do dyrekcyi inżynieryi w Przemyślu, 
Augustyn Ćeryak, nadkompletowy w S bat. 
pion., z dyrekcyi inżynieryi w Przemyślu do 
dyrekcyi inżynieryi w Seraj ewie, Karol 
Schneck, nadkompl. w 5 batalionie pionie­
rów, w dyrekcyi inżynieryi w Przemyślu; 
w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  batalionach strzel­
ców i pionierów: Alfred Kraus 57, Herman 
Loy 9, Franciszek Herget z 75 w 40, Jan 
Worell z 57 w 16, Rudolf Muek 8, Ernest 
Fischer z 45 w 74, Wilhelm Niemetz z 10 
w 58, Artur Frauenfeld z 17 w 13, Jaro­
sław Macał 45, Alfred Waniek 100, Fryde­
ryk Mach 90, Wilhelm Stipetić 10 bat. pion., 
Ryszard Kupsa 24, Feliks Honl 45, Franci­
szek Wibiral 77, Karol Schauer 89, Teodor 
Fiala z 77 w 42, Wilhelm Scfciitz 24, Otto 
Jirauek z 10 w 42, Zdenko Slatinsky 10, 
Herman bar. Lutgendorf z 25 bat. strzelców 
poln. w 30 bat. strzelc. polnych, Feliks Pers
24, Marceli Lerch z 3 w 2, Gustaw Kubik
100, Wiktor Kolb z 8 w 89, Alfred Marti- 
nek 54, Rudolf Tscheleschnik, nadkompl. w 
9 bat. pion., przydzielony do pułku kolejowe­
go, Albprt Soika 13, Rudolf Endte, nad­
kompl. w 95, nauczyciel w szkole kadeckiej 
dla piechoty we Lwowie, Jan Tschauder z 58 w 
59, Gustaw Pelz 54, Wiktor Zaffauk 55,
Edgar Bolhar 11 bat. pion., Stauisław Ru­
dziński 9, Oskar Mfilier z 72 w 58, Robert 
Haynisch 15, Stanisław Wilusz z 24 w 55, 
August Wenzliczka 56, Henryk Wetzer 3, 
Edward Rebetz z 28 w 58, Stanisław Mi- 
szkiewicz 77, Bruno Blaschke 13, August 
Wańka z 99 w 30 i Henryk Sygnarski 45.

Porucznikam i zamianowani podporu­
cznicy w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  b a t a l i o ­
n a c h  s t r z e l c ó w  i p i o n i e r ó w :  Cezar 
Radke 55, Józef Śircel 80, Juliusz Muhrhard 
30, Ryszard Bednaf 40, Oskar Tiirk 93, Wła­
dysław Branny 3, Włodzimierz Fitz 90, Ru­
dolf Schaffer 45, Jan Kliwar 54, Rudolf Si­
wy 56, Antoni Staffler 40, Franciszek hr. 
Hendl 58, Włodzimierz Snihurowicz 20, Jó­
zef Speśny 57, Rudolf Neumann 9, Karol 
Kriesch i Albin Fleś 77, Franciszek Winter 
100, Leon Gorzeński 10, Aloizy Scanzoni z 
56, przydzielony do Instytutu geograficznego, 
Rudolf Cervenka z 11 w 9, Robert Stine95, 
Jan Rab as 15, Henryk Herz 54, Kamil Fehnl 
3, Roman Lachowicz 57, Fryderyk Honl 45,

Jan Marek z 94 w 10, Otmar Blaschutty 80 
Emil bar. Graff 11 bat. pion., Hugo Purmann 
54, Maciej Teply 3, Rudolf Błaha 54, Antoni 
Petrinćić89, Jaromir Rozlivka 90, JanScheid 
89, J3n Traumiiller 9, Karol Mały 20, Alfred 
Bayer 45, Ludwig Herdegen 15, Kazimierz 
Kisiel 57. Milan Rudmaun 55, Aleksander 
Grekulessi 41, Włodzimierz Macoun 30, Ja­
rosław Rośicky 3, Erwin Pallas 1, Józef Svo- 
boda 77, Franciszek Stein 3, Ernest Scheyer 
100, Wiktor Daneisek z 13 w 57, Fryderyk 
Socher 77, Emil Klun 9, Jan Benesch 57, 
Hugo Schwab z 54 w 57, Jan Lambóck 100, 
Juliusz Mally 100, Zygmunt Tymków 45, 
Bruno Hoctschik z 74 w 9, Stanisław Rożen 
58, Erwin Liesskonnig z 80 w 7, Jan Schmidt 
95, Franciszek Kubeś z 94 w 9, Wiktor bar. 
Lang 55, Karol Schubert 1, Antoni Lisowski 
58, Ottokar Studeny 100, Julian Siwak 20, 
Leopold Jager 80, Gustaw Sonnewend z 77 
w 72, Hermenegild Kreissl 57, Roland Schef- 
fer 100. Maurycy Habel 93, Tadeusz Szałow- 
ski i Rudolf Morawetz 58, Emil Heissinger 
20, Mirosław Osek z 70 w 77, Ernest Krebs 
89, Aloizy Bielas z 20 w 13

Podporucznikam i zamianowani cho­
rążowie w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  b a t a l i o ­
n a c h  s t r z e l c ó w  i p i o n i e r ó w :  Ryszard 
Panitz 89, Władysław Gabriel 55, Gottlieb 
Mazel 3, Aloizy Burget 40, Władysław Ma- 
tłasiewicz 57, Ferdynand Unger 3, Antoni 
Gruda z 11 w 55, Paweł Baigar 1, Swato- 
sław Waka 56, Stefan Tfirk 93, Józef Stei- 
dler z 92 w 77, Józef Kórner 54, Zwonirair 
Mtihlstein z 53 w 45, Franciszek Sehorn 54, 
Oskar Kaczmarowski 41, Leopold Badura 
98, Franciszek Kolowrat 80, Adolf Artner 
30, Ernest Yirag 23 bat. strzelc,, Teobald 
Ballasko 80, Franciszek Reiszek 9 bat. pio­
nierów., Rudolf Schallmayer 20, Maksymilian 
Gebauer 89, Robert Rosche 30, Jarosław 
Fiedler 45, Mladen Orluśić. z 58 w 90, Au­
gust Prachensky 11 bat. pionierów, Karol de 
Kiz 3, Antoni Zaepal 13, Rudolf Nierlich 8, 
Antoni Strniśte z 73 w 10, Franciszek Al- 
ter 56, Ernest Zdraźila 1, August Śpitzner 
z 74 w 10, Emil Krzyżanek 100, Antoni Ka- 
dermuszka 90, Emanuel Gryez z 13 w 10, 
Stanisław Plappert 20, Wiktor Klinot 40, Jó­
zef Zorn z 74 w 10, Wacław Jelinek 30, 
Franciszek Nowitzky 20, Karol Stelmach 30, 
Fryderyk Schmidt 20, Oskar Onderscheka 1.

(O. d. n.)

Zajęcie wyspy Rodus przez Włochy.
Wojska włoskie wylądowały d. 4 b. m. 

na wyspie Rodus.
Wojna włosko-turecka weszła tym spo­

sobem w nową fazę. Po raz pierwszy Wło­
chy przedsięwzięły akeyę agresywną po za 
obrębem północno-afrykańskiej widowni woj­
ny. Ilekroć sięgnęły Włochy po za ową granicę, 
celem ich było tylko niepokojenie przeciwni­
ka. Nigdy też w krokach tych nie wspoma­
gało operacyj floty wojsko lądowe. Stało to 
się po rąz pierwszy obecnie.

Jak wszystkie operacye wojenne Włoch, 
tak i ta była gruntownie przygotowana. Gdy

lat kilka na innych scenach, rzadko potrafią 
zmienić radykalnie manierę. A jednak nie 
brak i takich neofitów artystycznych. Pewna 
sławna już artystka teatru cesarskiege w Mo­
skwie, prawdziwa mistrzyni tradycyonalnej 
gry ciałem, wstąpiła do nas, studyowała 
przez dwa lata w ukryciu i teraz dopiero 
gra u nas pierwszą małą swą rólkę. Nie, nie 
gra jej — żyje nią".

W tej chwili zjawiła się w salonie pa­
ni Lilina-Stanisławska, będąca sama jedną 
z pierwszych sił Teatru Artystycznego. I ona 
wyjątkowo zagrała małą rólkę. Zaanonsowa­
ła bowiem — co prawda, w sposób skoń­
czony — że stół nakryty. A że i obiad był 
skończonym, począwszy od „zakusek" aż do 
czarnej kawy, o tem wspominać wcsle nie 
potrzeba. Rzecz naturalna bowiem, że w ta­
kim domu i kuchnia jest artystyczna.

Syn dorastający, młoda córeczka, kilku 
członków teatru — w tem towarzystwie za 
siedliśmy do stołu. Stanisławski zaś prawił 
dalej o sztuce.

Gdy w sposób tak przekonywujący do­
wodził zbędności i mylności wszelkich ge­
stów na scenie, sam mimowoli ilustrował 
słowa swe wymownymi ruchami o niepospo 
litym wdzięku. Wszak w tej ehwiii nie stał 
na scenie?

Wówczas pomyślałem sobie: że mimo 
ewangelii prostoty i naturalności na scenie, 
wyobrazić sobie można nowoczesną jakąś, 
stylizowaną, neoklasyczną plastykę i mimikę 
sceniczną; że Stanisławski sam, wobec bez­
ustannego rozwoju swego, dojdzie jeszcze 
z czasem do tego nowego stylu ruehów; wre­
szcie, że ten apostoł słowa, żadnym uiepo- 
partego gestem, byłby został jednym z pier­
wszych aktorów współczesnych nawet — 
gdyby się był niemym urodził.

Stwoss.

49)

m im m  i g d i l i
(Pierre Sales. Le trisor du Guildo).

Część pierwsza.

XX. 
(Ciąg dalszy).

Podniecała się, wykonywała gwałtowne 
ruchy i odpychała pannę de Preuilly, która 
chciała otoczyć ją ramionami, uspokoić,

— N ie! ten ślub nie dojdzie do sku­
tk u ! Nie może się odbyć!... Ach! jakże ja 
panią żałuję! jakże żałuję! Proszę mi pręd­
ko odpowiedzieć: kiedy ma być ten ślub, je­
żeli tak wam spieszno, aby się odbył?

W tej chwili ozwał się głos pana de 
Preuilly na dole, pod niem i:

— Gdzież się podziewa twoja siostra, 
Arnoldzie?... Rajmund przybędżie za chwilę; 
ona nie będzie gotowa i każemy czekać pro­
boszczowi z Guildo.

— Ależ ojcze — odrzekł Arnold — 
nie wiem, co się z nią stało. Przed chwilą 
była tutaj, na dziedzińcu....

— Może ten smarkacz nam powie ?...
Hrabia zwrócił się szorstko do małego

Marka, ciągle zajętego zabawą błotem:
— Ty! czy widziałeś pannę Emelinę?
Ton zapytania nie podobał się panu

Markowi. A przytem, jeżeli się podobało 
pannie Emelinie, to znaczy jedynej osobie, 
która mu okazywała jakiekolwiek przywią­
zanie, ukrywać się, on jej nie wyda. Popa­

trzył na hrabiego przez chwilę i aby nie 
skłamać, wzruszył ramionami.

— Przeklęty chłystek! — wyrzekł pan 
de Preuilly. — Ostatecznie, jutro moja cór­
ka będzie już poślubię i mąż potrafi ją  nau­
czyć rozumu co do tego smarkacza. Chodź, 
może Emelina wróciła z tamtej strony, gdy 
my tu jesteśmy,.,. Ale wstąp do niej, po­
wiedz, żeby się spieszyła; lubię być pun­
ktualny....

Naic, podczas tej rozmowy, stała nie­
ruchoma, osłupiała. Emelina drżała całem 
ciałem, odkąd jej ojciec wyraził tak jasne zda­
nie co do małego M»rka. Gdy milczenie za­
legło znowu na dole, wieśniaczka podeszła 
gwałtownym krokiem do swojej pani.

— A więc to ma być dzisiaj ?
— Od wczoraj jesteśmy po ślubie w me- 

rostwie...
— Oo robić? co robić? — szeptała 

Naic, załamując ręce. — Pani przecież nie 
może zostać jego żoną!... Panienko, błagam, 
niech pani nie idzie do kościoła... Ślub 
wobec mera nie zobowiązuje nas, Bretonok... 
Pani sama utrzymywała z początku, że nie 
uważa się za zamężną... Och, błagam, niech 
pani nie idzie; wszystko będzie w ten spo­
sób zerwane i damy mu czas do ucieczki... 
Nie żądam kary dla niego! Niechaj tylko 
zniknie z widowni!

— Naic, co tobie? Oo ci przychodzi 
do głowy? O kim eheesz mówić?... Naic, 
mówiłaś mi przed chwilą rzeczy przykre, 
leez prawie rozsądne.., A teraz.,.

— Będzie mnie pani uważać za wa- 
ryatkę, dlatego, że chcę panią z błędu wy­
prowadzić?... Panienko, wyzyskano panią 
niegodnie: niecny oszust wmówił w panią, 
że jest Rajmundem de Kermeric, gdy tym­
czasem jest tylko jego majtkiem, Anzelmem 
Treburnec, którego byłam tak głupia, że kie­
dyś kochałam... I nie pozwolę, nie, nie po­
zwolę, żeby się dokonało podobne oszustwo!

— Moja biedna Naic! — szeptała ła­
godnie Emelina, a jednocześnie ogromny 
smutek wystąpił na jej oblicze. — Moja bie­
dna Naic!..,

Niestety! jakże wątpić, wobec takiego 
dowodu, o pomieszaniu zmysłów biednej 
dziewczyny? Wieśniaczka domyśliła się u- 
czuć swojej pani i bełkotała głosem zdła­
wionym :

— A zatem... a zatem.., pani mi nie 
wierzy?...

— Naic, boleść w błąd ciebie wprowa­
dza,.. Już od dawna widziałaś Anzelma w 
każdym ze spotkanych marynarzy... Opanuj 
twoje zmartwienia a rozsądek ci wróci. To 
co mi teraz powiedziałaś, tak niema sensu!.,.

— A więc pani jest zupełnie zdecydo­
wana? Pomimo tego co pani wyjawiłam?,..
I dziś wieczorem zostanie pani jego żoną?.. 
Jesteś jut nią nawet nieprawdaż?... Niech i 
tak będzie!... Tem gorzej dla pani!... Och! 
zostawiam go pani, nie zazdroszczę! Tem go­
rzej!.,. Mnie to już nie obchodzi... Ale dzie­
cko! Oo zrobicie z dzieckiem ?.,. Ależ proszę 
mi odpowiedzieć!...

Emelina nie przywiązywała już żadne­
go znaczenia do słów Naic i uznała za zby­
teczne jej odpowiadać. Patrzyła tylko na jej 
ruchy, spojrzenia i smutnie potrząsała głową.

— Dziecko! — powtarzała Naic — 
dziecko wam zawadza, nieprawdaż?... Oddaj­
cie mi je! A ponieważ pani, pani sama nie 
chce zrozumieć prawdy, zostawiam panią w 
spokoju, bo wkońcu wmówicie we mnie, że- 
jestem obłąkana!... Oddajcie mi dziecko! 
Chcę go mieó przy sobie, jak dawniej! Jest 
moim tak samo, jak pani... Nie chcę, żeby 
ten człowiek miał kiedy jakąkolwiek władzę 
nad nim! Nie chcę, słyszy pani!.,

Emelina położyła jej wteo’y rękę na
czole.

— Biedna!... Ty jesteś chora, twoje 
czoło rozpalone, oddech gorączkowy,,. Trze,



części floty w ubiegłym tygodniu zniszczyły 
połączenia telegraficzne pomiędzy wyspami 
archipelagu i Konstantynopolem, urządzono na 
wyspie Astropalia, położonej o mniej więcej 
150 kim. na zachód od Kodus, podstawę ope­
racyjną dla floty, a prawdopodobnie także 
podobny punkt dla wysyłek wojsk lądowych. 
Wiadomość o owych urządzeniach rozpowsze­
chniła się w formie lakonicznej depeszy, ma­
ło zwracającej uwagi. Dalsze doniesienia za­
chowywały o niej zupełne milczenie.

A tymczasem przystąpiono do akcyi. 
Pod osłoną floty wyprawiły się wojska lądo­
we, flota zaś prócz ich ochrony miała jeszcze 
inne zadanie i spełniła je znakomicie, różny­
mi manewrami odwodząc uwagę od właści­
wego celu.

Akcyę przeprowadzono z wzorową pre- 
cyzyą; poparta sprzyjającą aurą, wypadła 
ona ściśle wedle programu, jakby to była nie­
winna musztra. Przed wyspą Eodus pojawiły 
się nagle okręty i skierowały na nią lufy 
wielkich dział swych, aby wszelki opór na­
tychmiast zdruzgotać. Pod osłoną floty roz­
poczęło się lądowanie wojska, które zajęło 
natychmiast odpowiednie pozycye, by dalsze 
lądowanie ubezpieczyć.

W ostatnich czasach słyszało się, że 
Turcya zaopatrzyła wyspy archipelagu w wy­
starczające załogi wojskowe. Włosi też stwier­
dzają, że na wyspie Eodus zastali nieprzy­
jacielskie siły zbrojne. Widocznie jednak by­
ły one za szczupłe, by chociaż pomyśleć o 
oporze i wyspa zajęta została — bez oporu. 
Turcy cofnęli się zapewne wczas w głąb wy­
spy, gdzie ich nie mogłyby już były dosię­
gnąć kule dział okrętowych. W trzy godziny 
lądowanie ukończono, co najlepiej dowodzi 
świetnych dyspozycyj i dokładnego ich wy­
konania.

Depesze wymieniają jako komendanta 
wojsk lądowych, które wkroczyły na Eodus, 
generała Ameglio. Ponieważ generał ten 
awansował świeżo na dywizyonera, widocznie 
więc przerzucono na ląd wcale znaczne od­
działy. Wątpić więc należy, czy i w dalszym 
ciągu załoga turecka zechce stawić nieprzy­
jacielowi czoło, zwłaszcza, że fortyfikacye aa 
wyspie są zabytkiem archaicznym, ruinami, 
dla dzisiejszych celów wojennych zgoła bez­
wartościowemu Cała wogóle wyspa to jeden 
obraz upadku.

Ma ona za sobą bardzo ożywioną prze­
szłość. Tu niegdyś panowali Fenicyanie, za­
nim wyparci zostali przez Greków. Ci uczy­
nili Eodus punktem centralnym kultury, wła­
dzy politycznej i ekonomicznej. W wiekach 
średnich obrali wyspę tę za swą warownię 
rycerze zakonu Johannitów. I  oni wszakże 
w początkach wieku XVI. ustąpić ztąd mu­
sieli i przenieśli się na Maltę, wyparci przez 
przemożną potęgę Solimana II.

Dzisiaj ludność wyspy Eodus tworzą 
w 2/s Grecy; tylko w stołecznem mieście Eo­
dus przeważa żywioł muzułmański. Posiada 
jąc półtora tysiąca kim. obszaru, jest Eodus 
drugą z rzędu największą wyspą archipelagu. 
Bogactwo tej wyspy stanowią owoce połu­
dniowe i wino, eksportowane w znacznych 
ilościach. Skutkiem zaniedbania wyspa pod

ba ci długiego wypoczynku, starań życzli­
wych, skutecznych... Chodź ze mną,

Wzięła ją w pół i wyprowadziła ze 
strychu.

Naic patrzyła na nią tw7ardym wzro­
kiem i zaciskała pięści, a skoro tylko zna­
lazła się na dziedzińcu, wymknęła się jej i 
chciała biedź do swego Mareczka, który ple­
cami do niej był obrócony. Lecz Emelina za­
cisnęła silniej swój uścisk i zawołała pomo 
cy. Hrabia de Preuilly i Arnold natychmiast 
się zjawili.

— Bardzo proszę — rzekła Emelina — 
żeby się z nią łagodnie obchodzić. Właści­
wie, nie jest obłąkana; jestem przekonana, 
że za pomocą dobroci i życzliwości zdołamy 
ją uleczyć.

Naic rzucała wściekłe spojrzenia dwom 
mężczyznom, którzy ujęli ją pod ramiona, ale 
nie powiedziała ani słowa. Po co się męczyć 
krzykami i wyrażaniem oburzenia, które ją 
dławiło? Czyż nie lepiej zachować całą ener­
gię na odzyskanie swobody?....

Pozwoliła się zaprowadzić do wielkiego 
przedsionka pałacowego. A ponieważ wyda­
wała się nagle zupełnie uspokojona, Emelina 
poszła na górę, do swego pokoju, żeby się 
ubierać, Arnold zaś zaczął chodzić przed fron­
tem domu, czekając na przyjazd Eajmunda, 
z którym zadecydują, co trzeba zrobić z nie­
szczęśliwą.

Naic miała już obok siebie tylko hra­
biego dc Preuilly, który mruczał półgłosem, 
narzekając na tę niespodziewaną komplikacyę.

Nagle, jednym rzutem, młoda dziew­
czyna skoczyła ku rampie schodów, a ztam- 
tąd na podwórze. Arnold zaledwie miał czas się 
spostrzedz, że został odrzucony w stronę mu- 
ru domu î  Naic, -wobodna, zmykała w kie­
runku lasów, wiodących do stawów.,..

'Ciąg dalszy nastąpi)

względem ekonomicznym znacznie podupadła 
i ma znaczenie głównie jako stacya dróg 
handlowych pomiędzy morzem Egejskiem, 
morzem Śródziemnem, Konstantynopolem i mo­
rzem Czarnem. Tej okoliczności przypisać na­
leży, iż na wyspie przebywa około 1000 Eu­
ropejczyków i że dziewięć państw utrzymuje 
tu swe konsulaty.

Zajęcie wyspy Eodus może mieć dla 
Włoch tylko bardzo małe znaczenie ekono­
miczne, ważne jest jednak ze względów stra­
tegicznych. Od wybrzeży Azyi Mniejszej 
dzieli wyspę od lądu zaledwie 20 kim sze­
rokości, w stosunku zaś do południowych i 
zachodnich wybrzeży Anatolii, do, Morza 
Egejskiego i do wschodniej połaci Śródzie­
mnego, wreszcie do Krety i Cypru położony 
jest Eodus centralnie.

Włochom wszakże szło prawdopodobnie 
przedewszystkiem o moralny wpływ zajęcia 
Eodus. Załoga, pospiesznie oddawszy wy­
spę, wpadnie zapewne w ręce nieprzyjaciela 
i dostarczy mu zakładników, co bardzo po­
żądane będzie ze względu na przyszłe roko­
wania pokojowe. Na stosunki na północno- 
afrykańskiej widowni boju epizod ten bezpo­
średnio oddziałać nie może.

E z y m .  (Agencya Stefaniego). Tele­
grafem bez drutu doniesiono w sobotę, że o 
godzinie 2 po południu zatknięto na Eodus 
włoską flagę.

E z y m .  W Izbie deputowanych oświad­
czył w sobotę przezydent ministrów Giolitti, 
że włoska flota zajęła wyspę Eodus i wysa­
dziła na ląd oddział wojska pod wodzą ge­
nerała Ameglio.

Wiadomość tę przyjęto oklaskami wśród 
wielkiego entuzyazmu. Dalej zawiadomił pre­
mier, że wysadzenie wojsk nastąpiło koło 
Kalitea, a dalsze lądowanie wojska jest w 
toku. Nie natrafiono wcale na opór, panuje 
stała pogoda,

E z y m .  Odczytana w Izbie depesza o- 
piew a: Zajęcie wyspy Eodus nastąpiło dziś 
o świcie. Siły morskie pod kierunkiem ad­
mirała Viale i oddział wojska pod komendą 
gen. Ameglio równocześnie rozpoczęły akcyę. 
Okręty wojenne zajęły stanowisko przed wy­
spą. Z góry ułożony plan wysadzenia wojska 
na ląd wprowadzono w czyn najpierw w za­
toce Kalitea; lądowanie odbywa się w zu­
pełnym porządku. Oporu wcale nie napotka­
no. Pogoda piękna.

Ezym.  Wiceadmirał Viale nadesłał z 
Eodus z pokładu okrętu wojennego „Vittorio 
Emanuele1* następującą depeszę telegrafem 
bez drutu, pod d. 4 b. m. „Wysłałem dc gu­
bernatora parlamentarza z wezwaniem do 
poddania się. Gubernator oznajmił, że nie 
mogąc stawiać oporu, składa swój urząd. Za­
łoga turecka cofnęła się na wzgórza, na któ­
re skierowano z okrętów ogień działowy1*.

Generał Ameglio donosi za pośredni­
ctwem okrętu „Eegina Margherita** telegra­
fem bez drutu pod d. 4 b. m. wieczorem : „Wy­
sadzanie na ląd wojska i materyałów wojen­
nych rozpoczęte rano, było o godz, 2 popoł. 
ukończone. O tej porze rozpoczęliśmy kroki 
wojenne, które zmusiły nieprzyjaciela do 
cofnięcia się do miasta. O godz. 7 wieczo­
rem z powodu spóźnionej pory zatrzymali się 
Włosi o pół godziny drogi przed miastem 
Eodus. Mieliśmy 5 rannych, w tern 2 ciężko. 
Straty nieprzyjaciela nie są znane, wydają się 
być znaczne. Schwytaliśmy 50 jeńców**.

Ezym.  Tribuna pisze: W zajęciu wy­
spy Eodus wyraża się program naszej akcyi 
morskiej na morzu Egejskiem, przystosowa­
ny do koniecznych wymagań wojny, równo­
cześnie jednak dążący do możliwego prze­
strzegania interesów mocarstw neutralnych, 
które wiedzą dobrze o dążności Włoch. 
Gwałtem wepchnięto nas na morze Egejskie. 
W początkach wojny spodziewaliśmy się, że 
nie sięgnie ona po za granice Libyi, która 
była jedynym naszym celem. Niestety, poli­
tyka Turcyi, która stara się wciągnąć w za­
targ interesy mocarstw neutralnych, zmusiła 
nas po 7 miesiącach do przeniesienia wojny 
na morze, gdzie stoją otworem drogi do kon­
trabandy, k t# ą  Turcya pragnie przedłużyć 
wojnę w nieskończoność. Naszą akcyą za­
mknęliśmy Turcyi jej drogi komunikacyjne. 
Obowiązkiem naszym jest obecnie rychłe 
przeprowadzenie programu, polegającego na 
odosobnieniu Konstantynopola od reszty pań­
stwa tureckiego. Zobaczymy wtedy, do kiedy 
w Stambule sądzić będą, że można zamknąć 
oczy na nowy stan rzeczy, wobec którego 
Turcya niebawem się znajdzie.

K o n s t a n t y n o  p o 1. £. Włoski okręt wo­
jenny przeciął wczoraj kabel na wschód od 
Eodus; połączenie z wyspą zapewnione jest 
zapomocą telegrafu bez drutu.

KRONI KA.
Lwów , 6 moja.

Kalendarz.
Wt o r e k  (7 maja):
Domiceli. — Ludomiła. — Sawwy.

Wschód słońca o godzinie 8 58 rano, za­
chód słońca o godzinie 6 47 po południu.

Temperatura. O godzinie 12 w połu­
dnie -j- 13 stopni C.

— Powitanie nowego prezydenta sądu 
krajowego. W biurze nowego prezydenta sądu 
krajowego p. Łuczkiewicza zebrało się w so­
botę liczne grono sędziów obywatelskich, celem 
powitania go w tej godności. Przybyli w szcze­
gólności radcy Ces.: Epler, Wixel, Baczewski, 
Klarfeld, Sklepiński, Bendel, Oberski, Kaffler, 
Górski, Brenner i Rapaport. P. Sklepiński w prze­
mówieniu powitalnem podniósł ciężkie obowiązki 
sędziów handlowych, które godzić muszą z obo­
wiązkami własnego zawodu i zwrócił uwagę 
prezydenta na nieodpowiednie pomieszczenie 
sądu handlowego. Prezydent w odpowiedzi wska­
zał na turnus, jako na ewentualny sposób ulże­
nia sędziom handlowym i przyrzekł rozważyć 
kwestyę, czy nie zachodzi potrzeba powiększe­
nia liczby sędziów. P. Wixel poruszył kwestyę, 
iż sędziowie handlowi nie powinni być powo­
ływani do sądów przysięgłych i przemysłowych, 
gdyż już wykonywanie sądownictwa handlowego 
wymaga wiele czasu i trudów. Trafne wywody 
p. Wixla przyrzekł prezydent Łuczkiewicz rów­
nież wziąć pod uwagę. Serdecznemi słowy po­
dziękował wreszcie nowy prezydent sądziom oby­
watelskim za szczere ich powitanie.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Administracyę ex currendo parafii 
w Lubatowej powierzono ks. Stanisławowi Jar­
kowi, prob. w Dukli. Konkurs na prob. w Lu­
batowej rozpisano z terminem do 31 maja. 
Egzamin konkursowy na proboszczów zdali z 
pomyślnym wynikiem ks.: Józef Czadowski, ad­
ministrator w Błozwi; Józef Grygiel, wik. w 
Mościskach; Waleryan Eąpała, wik. w Doma­
radzu, Władysław Tereszkiewicz, eksp. w Kal- 
nikowie; Ignacy.Wnuk, kat. szk. im. Mickie­
wicza w Drohobyczu.

Zmiany w Zak. OO. Jezuitów. Superyorem 
w Czerniowcach został ks. Alojzy Polkę; były 
superycr ks. Julian Smodlibowski przeniesiony 
do Wiednia. Nadto z Czerniowiec przeniesiony 
do Zakopanego ks. Jan Zakrzewski; z Krakowa 
do Czerniowiec ks. Frantszek Zygmunt; z Za­
kopanego do Krakowa ks. Marcin Dominik.

— I. wielkie konkursa hippiczne, 
które odbędą się dnia 9 i 11 b. m., każdym 
razem o godz. 3 po południu, wobec ogólnego 
zainteresowania się, zapowiadają się świetnie, 
jeżeli dopisze pogoda.

Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef 
i Najd. Arcyksiężna Zyta mają zaszczycić Swoją 
obecnością otwarcie tych zawodów.

Zajmującem bardzo, a nieznanym dotąd 
dla Lwowa, będzie konkurs skakania przez prze­
szkody dla pań. Zapowiedziały swój udział: 
Nora hrabina Kinsky, p. Engelsheimb, p. Kraut- 
wald, p. Goblat i p. Ujejska. Spodziewane są 
jeszcze dalsze mianowania w konkursach dla 
panów. Przy zamknięciu mianowań dnia 1 maja 
godzina 8 wieczorem dla konkursów dla panów 
mianowano:

W I. konkursie dla skoków przez prze­
szkody zwykłe miauowano 32 koni. W III. kon­
kursie dla skoków przez przeszkody większe 
mianowano 27 koni. W1IV. konkursie dla pocie­
szenia mianowano 37 koni. W II. konkursie 
dla pań, przeszkody mniejsze, mianowano 6 
koni.

— Budowa drugiego domu techni­
ków we Lwowie. W sali konferencyjnej pro­
fesorów tutejszej Politechniki odbyło się w so­
botę pod przewodnictwem rektora radcy Dworu 
Fiedlera posiedzenie komitetu ściślejszego bu­
dowy domu techników. W obradach wzięli u- 
dział reprezentanci Bratniej pomocy techników, 
radca Dworu inż. Ingarden, prezes Tow. poli­
technicznego, syndyk Tow. adw. dr. Dwernicki, 
poseł Śliwiński, dyrektor Tomicki, profesorowie 
Dziwiński, Pawlewski, Lewiński, Obmiński, inż. 
Ceceniowski, Downarowicz, Wolski i Kinel. 
Eadca Dworu Ingarden przedstawił wynik do­
tychczasowych prac przygotowawczych. Komi­
tet po przejrzeniu planów postanowił oddać 
wygotowanie planów szczegółowych i kosztory­
sów firmie H. Śliwiński jako autorowi (wspól­
nie z inż. Ceceniowskim i Tetmajerem) planów 
odznaczonych I. nagrodą na konkursie. Poseł 
Śliwiński zrzekł się imieniem swem i współ­
autorów nagrody pieniężnej, co komitet przyjął 
z podziękowaniem do wiadomości. Postanowiono 
wkońcu przystąpić do robót ziemnych, celem 
przygotowania gruntu pod budowę.

— Pisem ny egzamin dojrzałości w 
VII. gimnazjum lwowskiem rozpocznie się dnia 
20 maja. Eksterniści, którzy przystępują do 
egzaminu dojrzałości po raz drugi, powinni 
zgłosić się do dyrekcyi zakładu przynajmniej 
na dwa dni przed rozpoczęciem egzamiuu.

— Konkurs. Celem nadania począwszy 
od roku szkolnego 1911/12 pięciu stypendyów 
z funduszu naukowego dla młodzieży narodo­
wości ruskiej w kwocie rocznych 210 koron, 
rozpisało Namiestnictwo konkurs z terminem 
do wnoszenia podań najpóźniej do 30 b. m. — 
O te stypendya mogą się ubiegać młodzieńcy 
narodowości ruskiej, uczęszczający na wydział 
prawa lub filozofii Uniwersytetów państwowych. 
Podania, zaopatrzone w metrykę urodzenia, 
świadectwo ubóstwa, stwierdzające dokładnie

stosunki majątkowe i rodziune kompetenta, 
świadectwo frekwentacyi i świadectwo kolo­
kw ialne, ewentualnie św iadectwa z odbytych 
egzaminów państwowych, a co do kompetentów 
z pierw szego roku także świadectwo dojrzałości, 
należy wnosić w term inie konkursowym do N a­
m iestnictw a za pośrednictwem dziekanatu w ła­
ściwego w ydziału U niw ersytetu. — Podania 
wniesione po upływie term inu konkursowego 
lub nienależycie udokumentowane, nie będą u- 
względnione.

— Bada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we środę, dnia 8 -b. m., o godzinie 6 
wieczorem, w sali ratuszowej.

— Poświęcenia in tro ligatorni Zakładu 
im, Ossolińskich dokonał dziś w południe ks. 
Biskup Bandurski.

— Zgromadzenia w sprawie Uni­
wersytetu ruskiego. Wczoraj, w niedzielę, od­
było się w sali ratuszowej liczne zgromadzenie 
obywatelskie z in ic ja tyw y stronnictw a narodo­
wo - demokratycznego, na którem prezes tego 
stronnictw a, dr. Jan  Gwalbert Pawlikowski, wy­
stąp ił nrzeciw założeniu U niw ersytetu ruskiego 
Wt a. . owie i wogóie przeciw czynieniu ustępstw  
jakichkolw iek na rzecz Eusinów  bez równocze­
snego zapewnienia spokojnej pracy w Sejmie i 
uchwalenia sprawiedliwej reform y wyborczej 
sejmowej. Po licznych przemowach, a między 
innem i JE . prof. dr. G łąbińskiego, zgrom adze­
nie powzięło rezolucyę w kierunku zaznaczo­
nym przez p. Pawlikowskiego. Równocześnie 
odbył się na podwórzu rotusza wiec młodzieży 
akademickiej, na którym po przemówieniach 
prof. Grabskiego, który w zyw ał młodzież do 
walki dla obrony polskiego charakteru polskie­
go U niw ersytetu, następnie prof Starzyńskiego 
i innych, zgromadzeni w tym samym kierunku 
powzięli rezolucyę. Zgromadzeni ruszyli następ­
nie pod Uniwersytet, gdzie po kilku przemo­
wach protestujących przeciw Uniwersytetowi 
ruskiem u we Lwowie, rozeszli się.

— Eksces przed pałacem Namiestni­
kowskim. Około północy z soboty na niedzielę 
kilkunastu  akademików zeszło się z różnych 
stron pojedynczo na plantacyaah przed pałacem 
Nam iestnikowskim  i wydobywszy przyniesione 
z sobą kałam arze, rzuciło je  nagle na fasadę 
pałacu, oblewając ją  atram entem . Jeden z cięż­
kich kałam arzy rzucony był z taką siłą, że na 
drugiem  piętrze przebił podwójne szyby w oknie 
i w padł na środek pokoju. Ekscedenci dokona­
wszy tego rozproszyli się natychm iast, pięciu 
z nich zostało jednak  przytrzym anych przez 
straż policyjną i zaprowadzonych na policyę, 
zkąd, po stwierdzeniu identyczności, zostali wy­
puszczeni.

— Na pamiątkę ślubów króla Jana 
Kazimierza, złożonych w katedrze lwowskiej, 
odbyła się wczoraj solenna Msza św., którą 
odpraw ił JE . ks. Arcyb. Bilczewski, przy asy­
ście całej kapitu ły  i kleru. W stallach zasiadła 
E ada m iejska z prezydentem m iasta Neumannem, 
ks. Biskup Bandurski, rezprezentanci władz 
i t. d. W pobliżu ołtarza ustaw ili się weterani 
z 1863 r„  delegacya „Gwiazdy1* ze sztandarem 
i cały szereg cechów. Podniosłe kazanie patryo- 
tyczne wypowiedział JE . ks. Arcyb. Teodoro- 
wicz.

— Krajowy wiec trafi kantów i ko- 
lektantów galicyjskich odbędzie się w nie­
dzielę, 12 b. m., o godzinie 3 po południu we 
Lwowie, w sali krajowego Stowarzyszenia przy 
ul. Teatralnej 23 (gmach Skarbka) I. piętro. 
N a porządku dziennym spraw y doniosłego 
znaczenia, jako to : zniesienie loteryi liczbowej, 
zaprowadzenie loteryi klasowej i wiele innych 
spraw.

— Klub tenisowy. W ydział lwowskie­
go Towarzystwa łyżwiarskiego chcąc przyczynić 
się dc podniesienia i rozwoju sportu tenisowe­
go, na wniosek komisyi sportowej zezwolił n 
utworzenie w łonie Tow arzystw a: klubu tenia 
sowego, którego członkowie będą mogli używa* 
do gry, za bardzo zniżoną opłatą, specyalnie r e ć  

zerwowanych dla nich kortów tenisowych. Ukon* 
stytuowanie się i wybór zarządu nowo powsta* 
łego klubu nastąpi we środę 8 b. m. o godzi­
nie 6 wieczorem w lokalu lwowskiego Tow- 
łyżwiarskiego.

— V. ogólne zgromadzenie członków 
„Lwowskiej grupy austryackiego Związku mu- 
zyczno-pedagogicznego1* odbędzie się dnia 9
b. m. w małej sali Towarzystwa muzycznego, 
Cborążczyzna 1. 7, z następującym  porządkiem 
dziennym : 1. Sprawa w ysłania delegata na 
walne zebranie Związku, 2. Sprawy bieżące. 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

— Teatr »maryonetek lwowskich^
dał wczoraj, po powrocie z gościnnych w ystę­
pów w Krakowie i większych m iastach Gali- 
cyi, ostatni spektakl obecnej, nieco odświeżonej 
aktualnościam i „revue“ , której cykl przedsta­
wień w grudniu  i styczniu ściągał takie tłum y 
publiczuości. W czorajszy spektakl znów publi­
czność w ypełniła do ostatniego miejsca.

Następna „revue“ (zupełnie nowa) pióra 
Adama Zagórskiego będzie wystawiona we Lw o­
wie w jesieni, W lecie dadzą „lwowskie ma- 
ryonetki** gościnne spektakle w Zakopanem i 
Krynicy.

A  Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem  sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozpraw a karna przeciw  23 letniem u Romanowi

„Gazeta Lwowska* z dnia 7 maja 1912.



Mojsakowi, zarobnikowi w Górze kolo Bełżca, 
oskarżonemu o zbrodnię skrytobójczego morder­
stwa, dokonanego dnia 28 lutego b. r. w Beł­
zie na osobie właściciela olejarni Gabryela 
fressera.

Wyrok zapadnie wieczorem.
A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­

lei elektrycznej rulon drutów, pulares z zapi­
skami, kartę abonamentową, cztery książki, klucz, 
torbę zawierającą mniejszą kwotę i drobiazgi.

A  Ogień wybuchł wczoraj w piwnicy 
przy ul. Krakowskiej 1. 2, gdzie od garnka z 
węglami zajęło się znajdujące się tam rupiecie. 
Ogień ugasiła straż pożarna.

A  Szkielet ludzki wykopano w so­
botę w realności przy ulicy Szeptyckich 1. 57 
przy sposobności naprawy rur gazowych. Zda­
niem wezwanego lekarza, szkielet ten leżał tam 
około dwa wieki.

A  Znikła bez śladu. Aniela Fedynia- 
kówna, służąca, wyszedłszy przed 8 dniami z 
mieszkania swych służbodawców, znikła od tego 
czasu bez śladu.

Fedyniakówna liczyła 16 lat, jest średniego 
wzrostu, blondynka, o siwych oczach.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Robotnik 
Fabian Marecki, zajęty przy rozbiórce budynku 
koło warstatów kolejowych, spadł wraz z fila­
rem ze znacznej wysokości i potłukł się ciężko.

Zawezwane pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego odwiozło go do szpitala powsze­
chnego.

A  W sprawie Lazarusa Horowitza, 
który, jak to już donieśliśmy, miał zbiedz ze 
Lwowa, zaszedł wczoraj ciekawy zwrot.

Oto Horowitz sam się zgłosił u prokura­
tora Państwa i oświadczył, że ukrywał się 
przez kilka dni we Lwowie z powodu kłopo­
tów finansowych, w które nagle popadł.

Sędzia śledczy p. Batycki, któremu spra­
wa ta została przydzielona, po przesłuchaniu 
Horowitza, zawiesił natychmiast nad nim areszt 
śledczy.

A  Napad. Na dozorcę realności Leona 
Zabłockiego napadli wczoraj w ulicy Teatyń- 
skiej trzej awanturnicy: Michał Kałacbura,
Piotr Bała i Karol Głogowski, pobili go dotkli­
wie, przyczem Bała zadał mu nożem ciężką 
ranę w lewe ramię.

A  Niebezpieczny oszust. Policya are­
sztowała niedawno eleganckiego, 29 letniego 
młodzieństwa, niejakiego Aloizego Gumperca, 
który koledze swemu skradł narzutkę. Obecnie 
wyszło w trakcie dochodzeń na jaw. że Gum- 
perc, to niebezpieczny oszust i hochstapler. Już 
jako uczeń gimnazyalny popełnił kilka kradzie­
ży, za które go wydalono; potem wstąpił do 
internatu 00. Dominikanów, którzy go wysłali 
na studya do Rzymu i Zurychu. Za najrozma 
itsze oszustwa wydalono go z klasztoru. „Obie­
cujący" młodzieniec zaczął żyć „szeroko", przed­
stawiając się jako słuchacz Uniwersytetu i robić 
na lewo i na prawo oszustwa, aż mu się noga 
powinęła. Odpowiataó będzie za swoje sprawki 
przed kratkami sądowymi.

A  Kronika policyjna. Policya areszto­
wała Romana Dżumałę, Władysława Radiego, 
Edwarda Oleńskiego i Jana Dżumałę, którzy 
wczoraj wieczorem napadli w parku Stryjskim 
na montera Mieczysława Luksa i usiłowali zra­
bować mu złoty zegarek.

•f* /m a r li w ostatnich dniach: w Koło­
myi, Piotr Seweryn Sas-Buszyński, starszy ko- 
sarz powiatowy;

w Czerniowcach, Eugeniusz Zubrzycki 
radca Dworu i prokurator skarbu, w 66 roku 
życia.

— Poseł na aeroplanie. Jak już do­
nieśliśmy, członkowie Deiegacyi austryackiej u- 
dali się automobilami do Wiener Neusiadt, 
ażeby tam zwiedzić wojskowe pole lotnicze i 
wszelkie urządzenia aeronautyczne. W toj wy­
cieczce wziął także udział poseł do Rady pań­
stwa Fresl, jako członek komisyi wojskowej 
Izby posłów.

P. Fresl odbył nawet lot na aeroplanie, 
trwający 25 minut. O wrażeniach swoich opo­
wiadał p. Fresl wiedeńskim sprawozdawcom 
dziennikarskim: „Prosiłem rotmistrza Umlaufflj 
ażeby pozwolił na wzięcie udziału w locie, na 
co rotmistrz chętnie się zgodzii. Właśnie po­
rucznik Stohanzl szykował jednopłaszezyzno- 
wiec Etricha „Orzeł" do lotu i miał zabrać 
mnie z sobą. Szybko ubrałem się w muudur 
lotniczy, a gdy koledzy dowiedzieli się o aioim 
zamiarze, byli nieco zdziwieni. Co prawda, na 
widok aeroplanu zrzedła mi nieco mina. Był­
bym naówczas był bardzo wdzięczny jakiemuś 
przypadkowi, który udaremniłby moją jazdę. 
Ale nie mogłem się już cofnąć. Otrzymawszy 
pouczenia od porucznika Stohauzla, uloko­
wałem się na siodełku. Aparat toczy się po 
ziemi, a mój niepokój wzrasta. Nagle widzę, 
że jestem już w powietrzu na wysokości 10 
metrów. Nie spostrzegłem i uie odczułem tego, 
że aeroplan wznosi się w górę. Płyniemy spo­
kojnie. Odzyskałem zupełnie zimną krew i 
rozglądam się naokoło. Nagle przyrząd zaczy­
na się Bilnie wznosić w górę. Znowu ogarnia 
mnie niepokój. Zaczynam filozefować i powiadam 
sobie, że to ostatecznie wszystko jodno, czy 
dzisiaj kości połamię, czy za dziesięć lat. — 
Odzyskuję ponownie zimną krew i podziwiam 
nadzwyczajną sprawność przyrządu, który posłu­
szny jest dla każdego ruchu pilota, zajętego

nieustannie robotą. ’ Przez Cały czas jazdy nie 
przeszło mi nawet przez myśl odezwać się do 
pilota. Podziw ianie maszyny ma swoje przy­
krości. Oliwa z m otoru nieustannie rozpryskuje 
się na wszystkie strony, to też wkrótce jestem  
równie dobrze „naoliw iony", jak  motor, — 
Porucznik StohaDzl chce delegatom pokazać pię­
kny lot ślizgowy i nagle apara t pochyla się 
przodem w dół i leci szybko na ziemię. W y­
lądowawszy, powiedziałem sobie : „C hw ała Bo­
gu". Na zapytanie dziennikarza, czy p. F resl 
przedsięwziąłby jeszcze jeden lot, odparł zapy­
tany : „N aturalnie. Mogę śmiało powiedzieć, 
że nad uczuciem obawy góruje przyjemność, 
odczuwana podczas lo tu".

— Niezwykła przygoda. W centralnym 
Banku niemieckich Kas oszczędności w Pradze 
jeden z wyższych urzędników Banku pokazy­
wał zwiedzającym gościom oddział skrytek. 
Wychodząc z tego oddziału, zapomniał, że w 
oddziale skrytek pracuje dwu urzędników Banku 
i zatrzasnął drzwi. Wnet spostrzegł pomyłkę, 
lecz wszelkie usiłowania otwarcia drzwi pozo­
stały bez skutku. Zawezwano z miasta mecha­
nika, lecz i ten otworzyć nie mógł. Wezwano 
następnie telegraficznie z Berlina meohanika- 
specyalistę, który wieczorem przybył do Pragi. 
Pokazało się, że i ten nie mógł drzwi otwo­
rzyć. Dopiero po 18 godzinach pracy zdo­
łano tego dokonać, okazało się bowiem, że 
wskutek silnego zatrzaśnięcia w zamku pękła 
sprężyna. Urzędnikom, którzy byli zamknięci 
przez ten czas, podawano pokarm płynny przez 
rurkę gumową.

Kronika zagraniczna.
* E c h a  n a p a d ó w  b a n d y c k i c h  w 

Pa r yż u .  Zawikłany w sprawę bandytów au­
tomobilowych Mounier, który przybrał nazwi­
sko Jementowa, stanął w sobotę — jak dono­
szą z Paryża — przed sędzią śledczym. Na 
pytanie dlaczego przybrał rossyjskie nazwisko, 
oświadczył, że w dzielnicy zamieszkałej przez 
żydów ross.yjskioh znalazł wydaną przez pre­
fekta policyi legitymacyę, opiewającą na na­
zwisko Jementowa, a ponieważ miał iść do 
wojska, przybrał przeto to nazwisko, celem 
zmylenia pościgu.

Moumera skonfrontowano z pewną kobie­
tą, która była obecna podczas zamachu bandy­
tów koło Montegeron. Poznała ona w Mounie- 
rze z całą stanowczością zbrodniarza.

* E c h a  ma s o we g o  z a t r u c i a  a l ko­
ho l em me t y l owym.  W procesie w sprawie 
głośnych wypadków zatrucia alkoholem mety­
lowym w Berlinie skazano głównego oskarżo­
nego, Seharmacha, za oszustwo i przekroczenie 
przepisów o artykułach spożywczych na 5 lat 
więzieuia, 2000 marek-grzywny i dalszą grzy­
wnę 40 marek. 1000 marek uznano za zapła­
cone odbyciem więzienia śledczego. Jednego 
z oskarżonych skazano na 2 miesiące, jednego 
na 6 tygodni więzienia, jednego zaś uwolniono.

* T r a g i c z n y  zgon a wi a t o r a .  Lo­
tnik hr. Robillard-Cosnae spadł w sobotę w 
Nizzy z latawca i zabił się.

* S t r a j k i .  Strajk w fabryce Sormowa 
w Niżuym Nowgorodzie zakończył się w so­
botę.

Z powodu strajku personalu maszynowe­
go w Chicago, w niedzielę nie wyszła wię­
kszość gazet Strajk zecerów, urządzony na 
znak sympatyi, sprowadził już ten skutek, że 
wydawnictwa muszą ograniczyć się na wydaniu 
jednej ćwiartki bez anonsów.

Wydawcy usiłują sprowadzić z innych 
miast robotników niezorganizowanych.

Na ulicy padło wczoraj jyiele strzałów.
* Powodz i e .  Z Nowego Orleanu dono­

szą: Powódź zagraża już niektórym dzielnicom 
miasta Oileanu.

W Bayonsarc wszystkie domy stoją pod 
wodą, która przerwała groble. Wśród mieszkań­
ców powstała wielka panika, zdołano zaledwie 
unieść dzieci i ratować się ucieczką. Zalanych 
jest pięć milionów akrów urodzajnej roli.

Notatki litotaW cm
»W isły« krakowskiej wyszedł zeszyt 5 

i przynosi nowellę Zapolskiej, poezye Pietrzy- 
ckiego, artykuł Hósicka o Gawalewiczu, Lan­
gego o warszawskim Salonie niezależnych, fej- 
leton tygodniowy Bartoszewicza, muzyczny Ja- 
chimeckiego, stałą tygodniową kronikę artysty­
czną z Krakowa, Lwowa i Warszawy, oraz mnó­
stwo pięknych ilustracyj (niektóre kolorowe).

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W po n i e dz i  ałek,  6 maja, „Ulubieniec 
kobiet", krotochwila. — We wt or ek ,  7 maja, 
„Aida", opera w 4 aktach J. Yerdiego. Pier­
wszy gościnny występ Jana Majerskiego, arty­
sty Wielkiej opery paryskiej, w partyi Rada- 
mesa i debiut M. Zbierzchowskiej w partyi 
Aidy. — We oz w ar tek, 8 maja, po raz pier­

wszy (nowość) „W gołębniku", komedya w 8 
aktach Ignacego Nikorowicza. W głównych ro­
lach biorą udział: Anna Gostyńska, Irena
Trapszo, Stefania Michnowska, Janina Jankow­
ska, Leonia Nałęcz. Jan Nowacki, Gustaw Ra- 
siński, Kazimierz Okornicki, Henryk Barwiń- 
ski, Julian Dobrzański, Władysław Ratschka. 
Abonament nr. 88. — We ś rodę ,  9 maja, po 
raz drugi „Aida". — W p i ą t e k ,  10 maja, 
po raz drugi „W gołębniku".

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We wt or ek,  7 maja, o godzinie pół 
do 8 wieczorem „Milionerzy". — We środę,  
8 maja, o godzinie pół do 4 po południu „We­
sele", St. Wyspiańskiego. — We ś r o d ę  o go­
dzinie pół do 8 wieczorem „Legion", St. 
Wyspiańskiego. — We c z wa r t e k ,  9 maja, 
o godzinie pół do 8 wieczorem „Zaczarowane 
Koło", L. Rydla. — W pi ą t ek ,  10 maja, 
o godzinie pół do 8 wieczorem „Milionerzy".

F r g e g l ą , &  p r a s y .

Gazeta Wieczorna z dnia 4 maja b, r. 
w artykule p. t.: „Brak ludzi", omawiając 
przesilenie marszałkowskie, zastanawia się 
nad pytaniem, kto będzie następcą hr. Bade- 
niego, i nie przesądzając tej kwestyi, stwier­
dza, że obecnie jest brak ludzi, którzyby na­
dawali się na kierujące stanowiska w kraju 
i w Wiedniu. Brak ten budzi poważną oba­
wę na przyszłość i wynika z niego potrzeba, 
aby szerokie koła społeczeństwa brały więk­
szy, niż dotąd udział w życiu publieznem i 
w pracy politycznej, która jedynie zdolną 
byłaby wychować talenty i charaktery. Jest 
w tym względzie zadaniem i szczególnem po­
wołaniem demokracyi polskiej przysposobić 
społeczeństwo na przewód, dokonywujący się 
pod wpływem coraz silniejszej derookratyza- 
cyi, wyszkolić to społeczeństwo i uczynić je 
dojrzałem do nowych stosunków. Najskute­
czniejszym środkiem, wiodącym do tego celu, 
jest, organizacya nowych sił społecznych i 
budzenie do'żyeia i samowiedzy politycznej 
nowych warstw narodu.

W tym samym numerze omawia Gazeta 
Wieczorna sprawo Uniwersytetu ruskiego i 
stwierdza, że nawet najbardziej szowinisty­
czne odłamy opinii w polskiem społeczeń­
stwie nie negowały dotąd Rusinom prawa 
własnego Uniwersytetu. Inna rzecz, że wobec 
walki, .jaką Rusini prowadzą przeciwko nam, 
nie możemy niczego ustąpić za darmo. Zda­
niem Gazety, układ powinien stanąć w ten 
sposób, że dopiero po uchwaleniu sejmowej 
reformy wyborczej il po zabezpieczeniu egze- 
kucyi tym postanowieniom regulaminu sej­
mowego, które zwrócone są przeciw obstruk- 
cyi, może nastąpić enuncyacya ofieyalna, za­
powiadająca za szereg lat wniesienie proje­
ktu ustawy o Uniwersytecie ruskim i zarzą­
dzająca przygotowania. Rozumie sięprzytem, 
że warunkiem bezwzględnym jest nietylko 
uznanie polskiego charakteru obecnej Aka­
demii, lecz także zabezpieczenie jej urządzeń 
i instytutów przed jakieinkolwiek uszczuple­
niem na rzecz przyszłego Uniwersytetu ru­
skiego. Bez takiej formalnej ugody nie może 
być mowy o jakichkolwiek pozytywnych dzia­
łaniach na rzecz ruskiego Uniwersytetu. Le­
psza jest walka na całej linii, niż premio­
wanie borby. Po za linię tu wskazaną nie 
wolno — zdeniem Gazety — posunąć się 
ani Kołu polskiemu, ani żadnemu innemu z 
polskich czynników władzy i wpływu, jeśli 
nie chcą wziąć na siebie ciężkiej odpowie­
dzialności za'przegranę naszej polityki i sta­
nąć w jaskrawej sprzeczności już nietylko z 
warchołami, lecz także z całą umiarkowaną 
i poważną częścią demokratycznego społe­
czeństwa.

Słowo Polskie z dnia 4 maja b. r. w 
artykule p. t.: „Brońmy praw swoich" zazna­
cza, że Koło polskie parlamentarne nie jest 
kompetentne do rozstrzygania sprawy Uni­
wersytetu ruskiego i jest jego obowiązkiem 
nie dopuścić do załatwienia’* tej sprawy w 
jakikolwiekbądź sposób bez Sejmu. Występu­
jąc przeciwko Kołu polskiemu, podnosi Słowo, 
że jeśliby Rząd kosztem ustalonych i wielo­
krotnie uznanych praw naszej autonomii za­
dowolił Rusiuów, to społeczeństwo polskie 
nie ścierpi tego pokornie.

Naprzód z dnia 4 maja b. r. omawia­
jąc szereg artykułów Słowa Polskiego w spra­
wie Uniwersytetu ruskiego, wskazuje na sprze­
czność, jaka okazuje się w wywodach tego 
pisma, które z jednej, strony wyraża przeko­
nanie, że założenie Wszechnicy ruskiej w 
Galicyi może nieodwołalnie popsuć stosunki 
Austryi z Rossyą, a z drugiej wywodzi, iż 
Uniwersytet ruski we Lwowie stanie się źró­
dłem krzewienia rossyjskiego ducha wśród 
Rusinów. Naprzód zaznacza również, iż zro­
zumiałą jest rzeczą, że Rusini zdobywszy po 
szkołach ludowych ruskie szkoły średnie, 
muszą uzyskać w konsekwencyi i wyższą 
uczelnię ruską, że odsuwanie tej logicznej 
konieczności nie tworzy nic korzystnego, gdyż 
młodzież ruska uczęszczająca na Uniwersytet

polski nie polonizuje się wcale, lecz owszem 
czując się pokrzywdzoną, kształci się raczej 
w coraz większej nienawiści do polskości. 
Niema przeto żadnego celu przewlekać tego 
okresu prowizorycznego, który stwarza tylko 
nagromadzenie goryczy.

Biło  z 4 maja b. r. w artykule p. t. 
„We Lwowie czy na prowincyi" występuje 
przeciwko argumentom podnoszonym z pol­
skiej strony przeciw założeniu ruskiego Uni­
wersytetu we Lwowie i zaznacza, że jeśli 
Polacy mają narodowe motywy w tej spra­
wie, to mają je i Rusini i to w znacznie 
większej ńczbie. Rusini są również mie­
szkańcami kraju, którego Lwów jest stolicą. 
Lwów jest centrum duchowego i kulturalne­
go życia austryackich Rusinów. Żadnym ar­
gumentem nie jest twierdzenie, że znaczna 
część ruskich studentów nie pochodzi ze 
Lwowa, bo nie pochodzi z niego i wielka 
liczba polskich studentów uczęszczających na 
Uniwersytet polski. Ruski Uniwersytet na pro­
wincyi nie miałby żadnej wartości, bo tam nie 
mogłaby się rozwinąć ani praca nankowa 
profesora, ani studenta, dla braku wszelkich 
instytucyj i stowarzyszeń naukowych i kul­
turalnych istniejących we Lwowie, które dla 
koniecznego uzupełnienia prac uniwersyte­
ckich są potrzebne. Ruski Uniwersytet na 
prowincyi byłby nietylko naukowym absur­
dem, ale także ekonomiczną niemożliwością 
ze względu na materyalne położenie studen­
tów ruskich, którzy przy studyach swnich mu“ 
szą po większej części pracować także na 
chleb powszedni, co byłoby dla nich tylko 
we Lwowie możliwem. Jeśli Polacy obstają 
przy swoim proteście co do założenia Uni­
wersytetu ruskiego we Lwowie, to w takim 
razie całą sprawę tego Uniwersytetu w zasa­
dzie uniemożliwiają. Naród ruski pod żadnym 
warunkiem nie zgodzi się na założenie swe­
go pierwszego Uniwersytetu po za rogatkami 
Lwowa, choćby Pclacy na razie osiągnęli swój 
cel, to jest choćby teraz założenie Uniwer­
sytetu ruskiego opóźnili i o całe dziesiątki 
lat.

Polskie Towarzystwo Krajoznawczo
we Lwowie.

Lwów, 6 maja.
W ostatnich kilku latach wzrósł ogro­

mnie w Galicyi ruch wycieczkowy i turysty­
czny, podtrzymywany przedewszystkiem przez 
młodzież szkół wyższych i średnich. W gó­
rach zaroiło się od turystów, którzy już nie 
wybierają się, jak dawnej, do zwiedzania 
Tatr, Pienin, Babiej Góry i Czarnohory, ale 
obejmują całe Beskidy. I zabytki histeryczne 
i artystyczne cieszą się co raz to więksią 
popularnością; mnóstwo już osób zwiedza 
nasze, nieraz jeszcze przepiękne zamki histo­
ryczne, poznaje zabytki naszego domowego 
budownictwa ludowego, stuayuje wzorv sztu­
ki ludowej itd.

Ruch ten ina potrójne znaczenie: 
zdrowotne, moralne i ekonomiczne. Przez po­
znawanie zabytków i piękności naszej ziemi, 
którą natura rzeczywiście bardo hojnie wy­
posażyła, wzmaga się zamiłowanie i przywią­
zanie do tej ziemi, chęć pracy dla estetyczne­
go i ekonomicznego podniesienia jej. Przez skie­
rowywanie wycieczek do uroczych miejsc na­
szych stwarza się ruch turystyczny, który 
takiej np. Szwajcaryi przynosi miliony do­
chodów rocznie.

Brak Towarzystwa, które zajęłoby się 
popularyzowaniem krajoznawstwa, już to te­
oretycznie przez odpowiednie wydawnictwo 
o charakterze informacyjnym, już to prakty­
cznie przez ułatwienie i organizacyę zbioro­
wych wycieczek, dawał się już dawno bar­
dzo odczuwać. Nie mogło temu zaradzić ani 
Tow. Tatrzańskie i jego oddziały, ogranicza­
jące swą pracę do Tatr i Karpat, ani mniej­
sze organizacyę akademickie, ani Krajowy 
Związek turystyczny, który, nawiasem mó­
wiąc, zawiódł pokładane w nim nadzieje.

Myśl założenia organizacyi turystycznej, 
obejmsjącej cały kraj, oddawna już kiełko­
wała we Lwowie. Grono osób, ożywionych tą 
myślą, zebrało się w lutym b. r. i pod pize- 
wodnietwem prof. Uniwersytetu dr. Romera 
radziło nad jej urzeczywistnieniem. Równo­
cześnie z podobną myślą wystąpił też Krajo­
wy Związek zdrojowisk i uzdrowisk. Postano­
wiono odnieść się do Związku turystycznego, 
skoro jednak Związek nie chciał zgodzić się 
na szereg propozycyj lwowskich, zwołano w 
ubiegły piątek posiedzenie obywatelskie, na 
któcem przyjęte szereg propozycyj i wnio­
sków w sprawie założenia Towarzystwa kra­
joznawczego. Ponadto wybrano na członków 
komisyi statutowej pp.: prof. dr. Eugeniusza 
Romera, posła dr. Aleksandra Lisiewicza, bę­
dącego równocześnie wiceprezesem krajowego 
Związku turystycznego w Krakowie i prezesa 
Towarzystwa turystycznego we Lwowie, wice­
prezesa krajowego Związku uzdrowisk dr. K. 
Krzyżanowskiego, byłego redaktora Taternika 
dr. Romana Kordysa i prezesa akademickiego 
Klubu turystycznego we Lwowie, dr. Mieczy­
sława Orłowicza; nadto zaś członkami kotni-



syi organizacyjnej: prezesa karpackiego To­
warzystwa narciarzy dr. Tadeusza Smoluchow- 
skiego, byłego prezesa sekeyi turystycznej 
T. T. dr. Zygmunta Klemensiewicza, docenta 
Uniwersytetu — znanych ze swej pracy w to­
warzystwach turystycznych i wypraw nauko­
wych w kraju i zagranicą asyst. Umw. dr. 
Antoniego Jakubskiego i dr. Tadeusza Ostrow­
skiego, a wreszcie najwybitniejszych organi­
zatorów wycieczek młodzieży szkolnej, profe­
sorów: dr. Ludwika Bykowskiego, Mieczysła­
wa Kistryna, dr. Stanisława Łabendzińskiego 
i Lecha Łańcuckiego.

Przedczoraj, t. j. w sobotę, odbyło się 
w tej sprawie w lokalu kraj. Związku zdro­
jowisk i uzarojowisk zebranie reprezentantów 
prasy, na które przybyli redaktorzy prawie 
wszystkich pism lwowskich.

Zebranie zagaił prof. R o m e r ,  który 
podniósł, że do urzeczywistnienia zamierzo­
nego planu potrzebna jest koniecznie prasa, 
która zaznajomiłaby szerokie koła naszej pu­
bliczności z celami Towarzystwa i użyczyła­
by swojego poparcia, Następnie przedstawił 
prof. R o m e r  projekt statutu, którego naj­
ważniejsze postanowienia są następujące:

Towarzystwo nosi nązwę „Polskie To­
warzystwo Krajoznawcze we Lwowie", jego 
działalność rozciąga się na Galicję, Buko­
winę i Szląsk Cieszyński, a jego celem jest 
zaznajomienie polskiego społeczeństwa z wła­
snym krajem i ułatwienie mu jego zwiedza 
nia. Do tego celu zmierzać będzie Towarzy­
stwo przez zbieranie wiadomości, dotyczą­
cych krajoznawstwa polskiego, organizacyę 
wycieczek zbiorowych po kraju, szczególnie 
z pośród kształcącej się młodzieży, utrzymy­
wanie miejscowych muzeów krajoznawczych, 
popularyzację wiadomości geograficznych, 
etnograficznych, archeologicznych, przyrodni­
czych, oraz związanych z historyą sztuki do­
tyczących ziem polskich i krajów przyle­
głych, historycznie lub geograficznie z n i­
mi związanych — dalej przez utrzymywanie 
potrzebnych do tego zbiorów i biblioteki, u- 
rządzanie popularnych odczytów, urządzanie 
wystaw krajoznawczych, wydawanie przewo­
dników turystycznych, map, albumów i kart 
z widokami najpiękniejszych okolic kraju, 
własnego czasopisma, a wreszcie roztaczanie 
opieki nad zabytkami sztuki, pamiątkami hi- 
storycznemi i osobliwościami przyrodniczemi 
w kraju. Członek czynny ma opłacać 2 ko­
rony wpisowego i 4 korony rocznej wkładki, 
wspierający 10 kor. rocznie, założyciel 100 
koron jednorazowo.

Nadto istnieć będą uwolnieni od wkła­
dek członkowie-korespondenci, mający za za­
danie ułatwiać pracę Towarzystwu przez 
nadsyłanie wiadomości, dotyczących krajo­
znawstwa w rozmaitych częściach kraju.

Wydział składać się będzie z przewo­
dniczącego, dwóch jego zastępców, sekreta­
rza, skarbnika i 12 wydziałowych. Prezydyura 
wybierane będzie corocznie, wwdziałowi na 
lat trzy, przyezem co roku ma ustępować 
trzecia część wydziału.

Dla zapewnienia Towarzystwu jak naj­
szerszego rozwoju, istnieć będą oddziały pro­
wincjonalne z własnym zarządem i mają­
tkiem, których członkowie mieć będą wszel­
kie prawa członków' Towarzystwa.

Nad statutem tym rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w' której zabierali głos re­
daktorzy: Wasilewski, Wysłouch, Kłośnik- 
Januszowski i Jedlicz. Mówcy powitali z ra­
dością myśl założenia tak wysoce pożytecz­
nego Towarzystwa, i postawili szereg wnio­
sków w sprawie rozszerzenia statutu, oraz 
prosili o bliższe wyjaśnienia.

Wyjaśnień tych udzielali: prof. Romer, 
dr. Orłowicz, dr. Kordys i inni.

Projekt stworzenia i pracy nowego To­
warzystwa spotyka się wszędzie z wielką 
sympatyą, Ze względu na osoby, biorące u- 
dział w jego tworzeniu, sądzić można, że 
potrafi ono należycie wywiązać się ze swego 
zadania, tj. zaznajomienia społeczeństwa pol­
skiego z krajem ojczystym i ułatwienia ren 
jego zwiedzania, i że dorówna działalnością 
Polskiemu Towarzystwu krajoznawczemu w 
Warszawie, z którem ' zamierza pozostawać 
w jak najściślejszych stosunkach.

Wątpić też nie należy, że społeczeń­
stwo nasze uzna piękne zamiary Towarzy­
stwa i użyczy mu serdecznego poparcia, na 
które ono z pewnością zasłuży.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Bank przemysłowy dla Królestwa 

G alicji i  Lodem ery I z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem ogłasza z dniem 30 
kwietnia b. r. stan wkładek na książeczki 
wkładkowe w kwocie 2,063.685 kor. 68 hal., 
w rachunku bieżącym w kwocie 27,929.542 
50 hal., razem 29,998.228. kor. 18 hal.

OSTATNIA POCZTA.

=  P o s i e d z e n i e  D e l e g a e y i  wę ­
g i e r s k i e j  odbyło się w sobotę popołudniu. 
Prezydent odczytał dwa pisma Delegaeyi au- 
stryaekiej w sprawie prowizoryum budżeto­
wego. Po stwierdzeniu zgodności uchwał obu 
Delegacyj, odesłano uchwałę do Najwyższej 
sankcji Monarszej.

Posiedzenie na tern zamknięto.
=  Subkomitet komisji prawniczej I z by  

p a s ł  ó w obradował wczoraj nad sprawą woj­
skowej procedury karnej dla armii i obrony 
krajowej, w obecności PP. Ministrów obro­
ny krajowej i sprawiedliwości.

P. Isopescul Grecul rozpoczął ogólną 
dyskusyę omówieniem głównych zasad pro­
jektu.

P. Kury łowicz oświadczył, że nie ist­
nieje wcale iunctim’ między reformą wojsko­
wą, a reformą wojskowej procedury karnej. 
Jest rzeczą pożądaną bez względu na losy 
reformy wojskowrej odbyć szybko dyskusyę 
nad reformą procedury k rnej.

Następne posiedzenie we środę.
=  W S e j m i e  p r u s k i m  orzekł mi­

nister spraw' wewnętrznych w kwestyi, czy 
urzędnicy mogą być soeyalistami, że urzę­
dnicy, którzy panującemu złożyli przysięgę 
wierności, łamią ją świadomie, jeśli łączą 
się z socyalną demokracją, dążącą do oba­
lenia monarchii. (Oklaski na prawicy).

W toku dyskusyi przywołał prezydent 
p. Hofmanna (soc. dem.) do porządku za 
słowa, których ten poseł użył już podczas dru­
giego czytania i wAwczas już otrzymał upo­
mnienie, mianowicie, że „cały militaryzm 
sprzeczny jest z religią, a wojna jest urąga­
niem Bogu, chrześciaństwu i ludzkości."

Postępek przewodniczącego spotkał się 
z aplauzem na prawicy, a zwłaszcza uwaga 
przewodniczącego, że oświadczenie owego po­
sła jest obrazą cesarza i patryotyzmu ludu 
niemieckiego.

Ostatecznie Sejm ukończył dyskusyę o- 
gólną trzeciego czytania budżetu na r. 1912.

m =  Z Petersburga donoszą: Pomiędzy 
przywódcą p&ździernikowców G u c z k o w e m  
a pułkownikiem żandarmeryi Mi a s o j e d o -  
we m  odbył się pojedynek o nietrwawym 
przebiegu.

== B e l g i j s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  załatwiła w sobotę budżet, który bę­
dzie uchwalony przez senat dnia 11 b. ra., 
poczem nastąpi rozwiązanie parlamentu. No­
we wybory rozpisano na 2- czerwca.

=  Według doniesień z Fezu Mul e j  
H a f i d  wymienił już posłowi francuskiemu 
swego następcę, liczącego 12 lat. Rząd fran­
cuski wydał podobno potrzebne zarządze­
nia na wypadek, gdyby Mulej Hafid istotnie 
spełnił swą zapowiedź i abdykował.

=  Ambasador niemiecki w Konstanty­
nopolu M a r s c h a l l  wyjechał wczoraj do 
Berlina na naradę z Bethmannem-Hollwe- 
giem.

Dzienuiki tureckie twierdzą, że powo­
łanie niemieckiego ambasadora Marschaila 
do Berlina jest w związku z planami poko­
jowymi.

=  Niemieckie Towarzystwa żeglugi o- 
trzymały z Konstantynopola telegramy, że 
z powodu niepogody nie możira było dotych­
czas usunąć min. O t w a r c i a  Da r  d a n e  Ii 
nie należy oczekiwać pierwej, jak w połowie 
przyszłego tygodnia.

— Tur.komendant T r y p o l i d y  donosi 
pod d. 2 b. m.: Z włoskiego balonu do kierowa­
nia rzucono w pobliżu obozu tureckiego w 
Sanita beu Aden szesnaście bomb; zginął 1 
żołnierz i 6 osób cywilnych, w tern troje 
dzieci. Tego samego dnia z innego balonu 
rzucono kilkanaście bomb na ambulausy Czer­
wonego półksiężyca w Azizia; zraniono 2 o- 
soby cywilne.

— Do t u r e c k i e j  I zby  d e p u t o w a ­
n y c h  wybrauo dotąd 222 deputowanych, z 
tych 215 należy do komitetu młodotureekie- 
go. Izmsil Khemal upadł.

Ponieważ w dniu otwarcia parlamentu 
tureckiego z 300 deputowanych, z których 
składa się nowa Izba, obecnych było w Kon­
stantynopolu tylko 107, tymczasowy prezy­
dent Mehir effendi oświadczył, że gdy tylko 
zbierze się potrzebna do kompletu liczba po­
słów, oznaczy termin następnego posiedze­
nia. Wkrótce zebrało się 142 deputowanych, 
to jest tyle, ilu potrzeba do kompletu. Nie 
czekając na zakończenie wyborów (brak je­
szcze wyników z 80 okręgów), Izba rozpo­
częła d. 4 b, rn. swe prace.

Wybrano prezydentem Aehmeda Mehi- 
ra, wiceprezydentem Greka Artusa.

Poseł z Trypolidy Nakszi mówił o bo­
haterskiej obronie tego kraju. Poseł z Ben- 
ghasi wniósł, by wyrażono walczącym uzna­
nie, Wniosek wśród oklasków uchwalono.

Następnie Izba deputowanych rozpo­
częła obrady nad budżetem. Dalszą ważną 
kwestyą będzie zmiana XXXV. artykułu kon- 
stytucyi, potem dyskusja nad adresem w od­
powiedzi na mowę tronową.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 6 maja. (le i. prym). Z ini- 

cyatywy akademickiego koła T. S. L. odbył 
się wczoraj w Krakowie liczny zjazd człon­
ków czytelń włościańskich T. S. L. z okolic 
Krakowa. Uczestnicy zwiedzili Muzeua Kra­
kowa i Wawel, gdzie na dziedzińcu odbył 
się wiec. Po zagajeniu przez p. Bystronia, 
p. Rymar wygłosił referat o znaczeniu Kon- 
stytucyi 3 maja i o reformach Kołłątaja, Po 
południu odbyło się przedstawienie „Kościu­
szki pod Racławicami",

Kraków, 6 maja. Dziś w południe za­
częły się obrady majstrów z robotnikami 
strajkującymi w przemyśle piekarskim. Za­
nosi się na lokaut.

Kraków, 6 maja, Ospa szerzy się. Dziś 
zaszedł ósmy wypadek przy ul. Blićh. Szkołę 
ewangelicką zamknięto, w innych szkołach 
miejskich zarządzono rozpuszczenie pojedyń- 
czych klas.

Kraków, 6 maja, W tutejszym sądzie 
karnym toczy się śledztwo przeciw Herma­
nowi Wasserbergerowi, właścicielowi domu 
handlowo-komisowego, który od kilkunastu 
dziewcząt pod pozorem przyjęcia ich do swe­
go biura, wyłudził kaucye od 800—500 kor. 
Wasserberger uciekł z Krakowa.

B u d a p e s z t ,  6 maja. W,Sejmie węgier­
skim, w dyskusyi nad programem premiera, 
br. Apponyi ze stronnictwa Kossutha oświad­
czył, że Izba stoi wobec zagadki. Premier 
ustąpił, nie zawiadamiając Izby dlaczego mu­
siał podać się do dymisji w dwa tygodnie 
po swej nominacyi. Według zwyczajów par­
lamentarnych, prezydent ministrów ustępuje 
wówczas, gdy stracił zaufanie większości lub 
zaufanie Korony. Co się tyczy poprzedniego 
premiera, to posiada on nadal zaufanie wię­
kszości, czego dowodem wczorajsza manife­
stacja stronnictwa. Jedynym więc powodem 
jest to, że nie ma on już zaufania Korony i 
w tera tkwi właśnie zagadka. Chociaż mó­
wca, jako członek opozycji, nie ma powodu 
dc żalu z powodu ustąpienia premiera, to je­
dnak ze względów parlamentarnych musi wy- 
rązió wątpliwość co do tego, aby prezydenci 
ministrów zmieniali się jak maryonetki. Prze­
cież Lukacs sam oświadczył, że program jego 
jest ten sam, co program jego poprzednika, 
powinien więc Izbie wyjaśnić powody prze­
silenia.

Następnie mówca roztrząsał ogólny pro­
gram rządu.

Echa mowy hr. Berchtolda.
Berlin, 6 maja. Nordd. AUg. Ztg. pi­

sze w przeglądzie tygodniowym o mowie 
P. Ministra Berchtolda: WywTodyjego, ogar­
niające cały obszerny zakres polityki mię­
dzynarodowej, doznały w Niemczech bardzo 
przychylnego p.zyjęcia. Spełniają one w zu­
pełności nadzieje, jakie pokładano w zamia­
nowaniu hr. Berchtolda następcą hr. Aehren- 
thalajj Na czele swych uwag umieścił hr, 
Berchtold niezwykle sympatycznie zredago­
wane słowa o trójprzymierzu wogóle, a w 
szczególności o stosunku między Niemcami 
a Austro Węgrami. Wymownie określił po­
gląd na stosunek ten, który i u nas oddawna 
już stał się. panującym i coraz bardziej się 
pogłębiał, nazywając go wyrazem poczucia 
ścisłej solidarności. I my oceniamy należy­
cie jako czynnik o najwyższej wartości ści­
słą przyjaźń między sędziwym Władcą na 
Tronie Habsburgów a naszym cesarzem, któ­
rzy złączeni są w swera działaniu polity- 
cznem niezachwianem dążeniem do torowa­
nia narodom w honorowym pokoju drogi ku 
podniesieniu dobrobytu.

W arszaw a, 6 maja. (Tel. pryw.). 
Biuro organizacyjne VI. międzynarodowego 
Zjazdu pożarniczego, który odbędzie się w 
dniach 6 i 7 czerwca w Petersburgu, zawia­
domiło magistrat ra. Warszawy, że członko­
wie Zjazdu wyrazili życzenie udania się do 
Warszawy, w celu zwiedzenia najstarszej w 
państwie straży ogniowej i zapoznania się z 
urządzeniami wodociągowemi.

Warszawa, 6 rnaja. (Tel, pryto,). Wia­
domość o uzyskaniu pozwolenia na zjazd 
szewców w Warszawie wywołała wielkie za­
interesowanie wśród przedstawicieli tego za­
wodu w Królestwie Polskiem.

Łódź, 6 maja. (Tel. pryw.). B, prezes 
polskiego Związku rolniczego, redaktora ty­
godnika Jedność, Antoni Wdowiak, skazany 
w sprawie prasowej na rok twierdzy, wypu­
st czony został na wolność za kaucyą 500 
rubli. .

W ilno, 6 maja. Z rozporządzenia o- 
chrany dokonano w red&kcyi pisma żargo­
nowego Der Tag w nocy rewizji, która 
trwała pięć godzin. Skonfiskowano artykuły 
tyczące się emigracji.

Petersburg , 6 maja. (Tel. pryw,). Na 
wyższych kursach żeńskich odbył się wiec 
z powodu wypadków leńskich. Uchwalono

rozpocząć strajk dwudniowy we wtorek, dnia 
7 b. m.

Wojna włosko turecka.
Rzym, 6 maja. (Ag. Słefaniego). Do­

noszą z Rodus pod datą wczorajszą: Siły nie­
przyjaciela w liczbie około 8000 ludzi wy­
parto aż przed miasto Rodus. W nocy nie­
przyjaciel rozdzieliwszy się w mniejsze grupy, 
cofnął się w głąb wyspy. Po naszej stronie 
było 7 ludzi rannych, z tego jeden zmarł. 
Po stronie nieprzyjacielskiej było 23 zabi­
tych, 48 rannych, a 57 zabrano do niewoli, 
w tera jednego oficera. Dziś rano wezwano 
miasto, aby się poddało w ciągu godziny pod 
grozą bombardowania. Do tego jednak nie 
przyszło, bo o godz. 8 tymczasowy guberna­
tor przybył do obozu i oznajmił, że miasto 
się poddaje. O godz. 9 wojsko i marynarze 
obsadzili miasto, ludność dobrze ich przyjęła. 
Gen. Ameglio wydał odezwę i zarządził za­
pewnienie bezpieczeństwa w mieście, oraz 
dalsze funkcjonowanie wszystkich gałęzi służ­
by publicznej.

Homs, 6 maja. Na robetników wło­
skich, budujących szańce w Haranti, napadli 
Arabowie. Kompania włoska rozproszyła nie­
przyjaciół, zadając im dotkliwe straty.

K onstantynopol, 6 maja. W" senacie 
przedłożono projekt adresu, wypracowany 
przez komisję. Ustęp odnoszący się do woj­
ny opiewa: Chociaż dalsze prowadzenie woj­
ny, wszczętej przez Włochy wbrew wszel­
kiemu prawu, wszelkim traktatom i podsta­
wowym zasadom słuszności i ludzkości, obra­
ża pokojowm usposobienie naszego rządu, to 
jednak wrodzona Turkom miłość ojczyzny 
jest wyższa nad wszystkie uczucia, jak do­
wodzą powodzenia wojska i szlachetnych 
arabskich jego towarzyszy broni. Opierając 
się o patryotyzm i waleczność swych dzieci, 
ufny w objawy poczucia słuszności świata 
cywilizowanego, naród tureeki nie będzie się 
wahał bronić do ostatniej kropli krwi praw 
ottomańskich J  honoru ojczyzny.

Konstantynopol, 6 maja. Obiega po­
głoska, że flota włoska krąiju obecnie koło 
wyspy Chios. ™

Paryż, 6 maja. Z Tangeru donoszą, że 
w walce pod Elma Aziz. Francuzi mieli 7 
zabitych i 80 rannych. Sześciu żołnierzy i 1 
oficera brak.

Paryż, 6 maja. O ile znane są dotych­
czas wyniki wyborów do Rad miejskich w 
znaczniejszych miastach Francji, w sto­
sunku stronnictw nie zaszły istotne zmiany.

Sztokholm , 6 maja. Wczoraj rozpoczę­
ły się igrzyska olimpijskie i potrwają do 12
b. m. Zaczęły się one grą w tenisa; wzięli w 
niej udział: Duńczycy. Anglicy, Francuzi, 
Australczycy, Szwedzi i Czesi.

Portsm ontb , 6 maja. Załogę „Olimpi- 
ea“ uznano winną niedotrzymania umowy w 
dniu 26 z. m., lecz sędzia oświadczył, że ka­
ranie jej nie miałoby celu.

Nancy, 6. maja. Niejaki Bill zastrzelił 
w sobotę woźnicę Blancbeta, któremu zarzu­
cił, że z jego winy uwięziono anarchistę 
Remert’a, zawikłanego w sprawę bandytów 
Bonnot i Garnier. Morderca zbiegł.

Nowy Jo rk , 6 maja. Około 1000 su- 
fraiystek urządziło na piątej Avenue pochód, 
który zrobił wielkie wrażenie. Wzięły w nim 
udział także Chinki, jadące w otwartych po­
wozach i niosące flagę republiki chińskiej.

Chicago, 6 maja, Sześć tysięcy robo­
tników ciężarowych z 24 kolei, krzyżujących 
się w Chicago, zastrajkowało, odrzuciwszy 
częściowe przyznanie postawionych żądań.

Chicago, 6 maja. Strajkujący zecerzy 
usiłują rozszerzyć strajk na wszystkie wyda­
wnictwa, należące do Związku wydawców 
pism amerykańskich, Należą do niego wszy­
stkie ważniejsze dzienniki. W niedzielę dzien­
niki wyszły tylko w jednem wydaniu.

El Paso, 6 maja. Powstańcy w Juarez 
obwołali generała Emilo Vasquez Gomez 
prowizorycznym prezydentem Meksyku.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6-go maja 1911. Zamknię­

cie giełdy (SchUtsscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 643 25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 842’50, Akcye Anglobanku 
329 —, Akcye TJnionbanku 617'—. Akcye 
Landerbanku 532 —, Akcye Bankvererau 
532 50, Akcye Bodencredit *1247 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 7021—, 
Akcye kolei państwowych 740 50, Akcye 
kolei Południowej 108 —, Akcye kolei Elbe- 
thftl — , Akcye kolei Północnej 5067 50,
Akcye kolei czerniowieckiej — •—, Akcye 
Alpiny 957 25, Akcye Sima Muranyi 761 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa ielaz. 2959’—, 
Akcye Fabryki broni 942 —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 342'50, Akcye GalicyLsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 754'—,

Odpowiedzialny redaktor:

A<i&m Krechowiaekl*
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NADESŁANE.

BILETT do wagonów sy­
pialnych w kraju 
ai z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
o. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana9.
—  4 5 2 . —  T e le fo n  —  452 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Footbale4i
„The P racticou

najlepsze z istniejących poleca firma

Kauczyński i 
LW ÓW . Oberski
ul. Karola Ludwika 7 

filia: Halicka 6.

FRAMCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
Uaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a la c e - H o t e l44. wejście od K i r c l i e n s t r a s s e ,

Z A K ŁA D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Dr.  M. W i k t o r a
obecnie nad apteką W. P . M ikolascha

400 kor. da rutynowany
pomocnik kancelaryjny posiadający chlubne świade­
ctwa służbowe, za w y r o b ie n ie  s t a łe j  p o s a d y  

przy Urzędzie podatkowym.
Zgłoszenia pod O. R eif. Sądowa W isznia.

Rachunkowość.
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowskń 
wyszedł już z druku zeszyt 10, 11 i 12 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

Marya Białecka
kurs rysunku i  m alarstw a. Osobny kurs dzie­

cinny. K A L E C Z A  6 . I . p .

F ryzyerka  
HEA&YA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u lic a  Ł y c z a k o w s k a  I. 64 .

P r z y je c h a li  do  L w o w a
dnia 6 maja 1912.

Hj TEL GEORGE’A P p .: J. Weisel- 
bereer z Czemiowiec L Le Marie z Pary­
ża, J. Michałowski z W< li Jusicwskiej J. 
Zaportowski z Rossyi, W. Bchredor z No- 
v ego Yoiku.

HOTEL IMPERIAL. P p .: H. M.kuli z 
Borysławia, K. Lipski z Biyszczjwóć, W. 
Dolais z Tłumacza

HOTEL VICTORIA P. S. Biedermann 
z Pr emyśl»n.

HOTEL FRANCUSKI Pp : A. Sawo- 
rjewitz z Rossyi, H. Wiirfel z Czerniowiec, 
R Pcpper z Krakowa

Lwowskiej izby bandiewt] i
Lwów, dnia 6 maja 1912.

I .  Akcje są irtukę .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czem.-Jazsy po 200 

zł. w. a. w srebrz* (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tam Lipińskiego po 500 kor, .

I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor.
Basku h. g . 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

* r  n 4 ł/« pr- w. a. los w 50 1.
„ .  „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
K kraj. 4*/s pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Banku gal. ziem. kr. 4*/,°;,, 60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/.% 601. 
Zemelny Bank Hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.

piernsza emisya) . . . . .  
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. 

los w 41*/a lat . . . .  . 
4 pr. los w 56 l a t .....................

płacą | żądają
walutą kor.

II I . O bligl za 100 kor.

Uzi. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a, 
Kojtaa. Banku kr, 4*/apr. (3 em.)

n 4 pr. (4 e» .)
Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 

ę rok* 1893 . , . . , 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 

„ as. Lwowa 4 p r .. .
,  „ „ 4 konw*?!,
„ x .  Krakowa . . . .

T . S o n ety ,
Dukat cesarsk i................................
$0 frankówka  ..........................
100 rubli rossyjakieh srebrnych 

papierowych 
Barek niemieckich , , , ,

fisirs fieldy wi<pd«$6kf®^
Dnia 4 maja 1912.

Ar Ogólny ttiug państw a. yłaeą żądaj*
Jednolity dług państwa w banknot,

maj-listopad ,  .....................  89-70 89 90
styczeń-lipieo ................................ 89-60 89-80

Jednolity dług państwa w srahrse 
iuty-sierpień . . . . . .  . 92-50 92 70
kwiecień-październik . . . .  9265 92-85

K h & h

699 - 704 -

435 - 442 -

529 - 536 -

483 - 493 -

109 80 
98 10
91 30 
98 50
92 50 
98 50

98 80
92 -
99 20
93 20 
99 20

98 30 
98 -

99 -  
98 70

97 - -----
96 -  
90 60 91 30

97 80 98 50

98 -  
89 50 
89 50

98 70 
90 iiO 
90 20

91 30
87 50
88 30 
90 50 
88 80

92 -
90 20 
89 -
91 20 
89 60

U  35 
19 15 

252 -  
254 -  
117 80

11 45 
19 30

254 -
255 20 
118 20

Koronowa waluta. płacą żądają
Loav z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — —-—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1 5 8 9 -- 1 6 2 9 --
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 434’— 446-—
„ „ 1864 po 100 z ł........................... 611’-  6 2 3 --
„ „ 1864 po 50 zł........................  3 0 6 --  312 —

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 287-— 289-—
B , D ług państw a (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................................. 114-— 114-20
Austr. renta w wal. kor. wolna oj 

podatku 4 pr................................   . 89 65 89-85

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 90'50 91-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 109-60 110’60 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5e/<, pr. (osterap. akcye) . . . .  437’— 439-— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr.........................................111-50 112-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osterap. - .k ey e )................................  89-75 90-75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.......................... 89’75 90’75

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
101-80

Koronowa waluta. płacą
fi. Obligacye iadem nlzacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 89-75

żądają

90-75
91-15

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................................

Koi. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda im.
z r. 1886, 4 pre.................................

Koi. północnej cos. Ferdynanda em.
i  i .  1887, 4 pre. (sr.) . . . .  

Kol. północnej eas. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pro.................................

Koi. północnej asg. Ferdynanda em.
i  r. 1891, 4 pre.................................

Kcl. półsoesej es*. Ferdynanda em.
% i .  1898, 4 pre.................................

Kol. północnej eas. Ferdynanda <».
z r. 1804, 4 p r e . ..........................

Kol. bukowiński*} lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Moi. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
JKsl, Iwowzko-czerH.-jasskiaj s rok*

1884 4 pr.............................................
&*i. Arcyks. Rudolfa (Salsksaaier- 

gaf) ze 490 marek 4 pr. . . .

120-75

91-25 92-25

90-75 91-75

9 4 - - 9 5 - -

93-75 94-75

93-40 94-40

93-50 94-50

93-25 94-25

9 4 - - 94-80

94-20 95-20

8 9 - - 9 0 - -
90-45 91-40

9 0 - - 9 1 - -

113-50 11450 

Sc S l s g  państwa (krajów korony węgierskiej),
'Wag, słot* rasta 4 p r . , . . . . 108 90 109-10

89-50 
308-75 
4 3 7 --  
218-—

złote rauta 4 p r ., . . . . 108 90 
„ „ w wal. kor. 4 pr. 89-30

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 294-75 
poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 425-— 
_________ „ 50 zł. (100 kor.) 212-—

Węgier za 109 zł. 4 pr. . . 90-15

F . Inne publiczne poiyccki*
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-35 101-35 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................  89-10 9010
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100’ zł. 5 pr..................................._ • _
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . . 89-90 90-90
GaL obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-65 98-55
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pra......................................................  88-— 88-25
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................—■— —■—
Poż. ssrb. prea?.. za 100 frank. 2 pr. 121-75 127-75 
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank. 244-50 245-50

L isty  nastawne* Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 sł. Nom.).

Anglo-Anstr. banku los 41/, pr. . . —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. — —■■—

_ » obi. prem. s r. 1S3C 3 pr. 303"— 315-—
w „ 1889 3 pr.

Baków. aakł. kr*d. zism. los 6 pr* 100’— 101*—
n * n H If 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110 — —
„ „ .  „ los 50 1. 4*/. pr. . 98-20 99-20
................................60 1. 4 pr. . . 91-40 92-40

Banku gal. ziem, kred. 4% pr. 60 I, 98-50 99'60
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 90-40 91-40

„ 4 pr. los. 41 lat 94-50 95-50
„  „ „  „ 4 pr. starsze . 97-60 98-60

Banku kraj. dla Galicy! Lodomery)
4*/a pr. 51*/. lat awrotisa . . . 98-50 99-50

Banku krajowego oblig. komuś. 8
emisya 42 lat 4*/. pr......................  98-25 99-25

Banku kr. obi. kolej. źel. 67»/a 1. 4 pr. 89-75 90-15
Austro-węg. hankn 50 lat 4 pre. . 96-25 97-25

„ U  lat w. k. 4 >r. 96-10 97-10

R . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
na 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju se 400 i  
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113-15 114-15 

Tow.żegi.par.poDun.Em. r. 1886 pr. 112-25 113-25 
Kolej Lwow-Ciern.-Jaasy z r. 1884

za S w  z ł..............................................  83-40 84-40
Kolej Lwów-Osern. s r. 1884 za SSfc

zł. 4 p r . ..........................................  89-25 90-25
GsJ. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —-— —-—
W fe-gal. kol, esa. 1870rsS06 zł. 5 ? x .  100'— 1C050 

.  „ ,  „ 1890 „ 4pr.

X. LvW (za sztnkę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 31-80 35 80
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 489 — 501-—
Olary 40 zł. m. k.................................  1 7 5 --  1 9 5 '-
Pożyezka miasta Insbruku 20 zł. . —•—

71-16

58-25 
3 8 - -  
7 9 - -  

Ś30-—

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„  „  w pg . tow. 5 zł. . .
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 4C zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. .

J . Akcye banków (za sztukgj.
Banku Anglo-Ausi,-. 240 kor. . . 332-25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . , 3975-— 
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . 645-20 
W*g. Banku kredyt. 200 zł. . , . 843-25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 771-—
Gal. banku hip. 200 zł........................ 702-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 435’—
Basku dla krajów koronnych 300 zł. 532-10 

» Austro-węg. 1400 kor. . . 1980-— 
„ Związku (Unionb&nk) 200 zł. 616-50 

Czeskiego bańku związkowego 100 zł. 271-50 
Ziystosleńska bas.ka 190 zł. . . .  280-50

żądają
77-15

6425  
44 — 
B5-—

333-25 
3 9 8 5 --  

64520 
844-25 
7 7 4 --  
703-— 
437- — 
533-10 

1990-— 
61750 
272-60 
281-50

5> Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk, kol. lok. akc. pierw. 300 zł. . 452-— 453-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł, 427-— 431-—

Kolei półn. ee&. Ferd. 1000 zł. mk. 5060-— 5100-— 
Kol. Lwćw-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 39S-— 400-— 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 300 zł. . . 541-— 544-— 
„ Lwów-Kleparów-Jawcrów lokal.
400 kor.................................................. 310-— 320-—

A  uŝ  r. Tow. żegl, aa Danej u 500 zł. mk. 1360-— U 62-—

L . Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 763-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 754-— 
Aukitr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 961-75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 zł. . 2950-—
Sehodnicy 500 kor................................. 437-—
Tur. zarz. tytoniów, 800 franków . 338’— 
TrifrTl tew. kej. węgla 70 zł. . , 260-—

H» W # k Sil e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Faryź za 100 f ranków. . . .
Petersburg za 100 rubli 4 7* pr.
Niemiecki* banki
Włoskie b a n k i ..........................
Frasauski* bsaki ‘ . .
B*w»i«arekl* bł^kl

S-, W s  1 s  %
Dukat cesarski . . . . . .
Austr.-weg. 8 gald. słota monetn —
g0-frankowkaa ...........................
20-markówka’ ...........................
Rossyjski półimperyał . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  
Buble

7E650 
'*64 — 
962-75

4 4 3 -
3 4 1 -
265-—

241-25 241-50
95-65 95-80

2 5 4 - 255 —
117-821/, 118-021/*
94-75 94-95

95-371/! 95-57*/.

11-40 11-42

19-13 19-16
23-55 23-80

117-80 118- -
94-65 94-55

2-54 2-55

Licytacye.
L, cz. E. 135/12 (4) (5465 B -B )

E d y k t.
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

23 maja 1912 o godzinie 11 rano w biurze 
Nr. 6 licytaeya realności lwh 346 gm. W-fo- 
sań z gruntu około 5 morgów się składa­
jącej.

Realność ta oszacowana na 4200 kor.
Najniższa cena wynosi 2800 kor.
O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 16 kwietnia 1912,

(5475 2 - 3 )  
K. u. k. Militarbauabteilung des 11 Korps. 
zu Nr. 1187/Y. K.

A Y I S O.
Zur Sicherstellung der beim Baue des 

Militarbettonmagazins in Lemberg vorkom- 
menden Arbeiten uad Lieferungen (mit Aus- 
schluss der Eisenbetondeckeu (Decken, Be­
ton- und Terazzopflasterungen, Eisenbeton- 
stufen und Monierwfinde) der Eternitschie- 
fereindeekung, der Wasserleitungsanlage Ba- 
de- und Aborćeinriehtungen, dann der Be- 
leuchtungsinstallaticn und Einrichtung) im 
Gesamtkostonbetrage von 129.492 kor. fin- 
det Mittwoeh den 22 Mai 1912 um 10 Uhr 
yormittags bei der MiliiSrbauabteilung des 
11 Korps (ul. Wałowa 16) eine Offertver- 
yerhandlung st8 t,

Unternehmungslustige, welche in den

im Reichsrate yertretenen Kónig eichen und 
Landem gewerbsbereehtigt sind, werden 
demnach eingeladen. sieh dureh tTberrei- 
ehung scbriftlicher Offerte an diesei Yer- 
han-żlung zu b^teibn. Jedes Offert ist vor 
B-ginn der Offertverhand!ung bei der Mili- 
larbauabteilung des 11 Korps in Lemberg 
(Wałowa 16) t-inzubringen.

Samtliche Arbeiten und Lieferungen 
werden nur icsgesamt, dass heisst nur ei 
nem einzigen Unternehmer iiberlassen.

Die Anbote sind naeh Prozentnaehlas- 
sen oder Zusehussen auf die den Kosten- 
berechnungen zugrunde liegenden Einheits- 
preise zu stellen.

Die Yorschrift fur die Offertstellung 
bei Militarbauten, welche jeder Offerent zu 
erfiillen hat, wenn auf sein Offert Rucksieht 
genommen werden sol), dann die genaue 
einzuhaltenden Offertblankette werden bei der 
vorerwahnten Militarbaubehórde ausgelolgt

Daselbst sind auch die fttr das abzu- 
sehliessende Gescbaft geltenden allgemeinen 
und besonderen Bauyertragsbedingung-n, 
dann die Kostenberechnungen, die Projekłs- 
skizze und sonstige Behelfe wie auch die 
ausfiihrlichen Offertaussehreibungen zur E n- 
sicht dureh die Offerenten oder dereń gebo 
rig legitimierte Yertreter aufgelegt und kón- 
nen in der Zeit vom 6 Mai bis 20 Mai 1. J. 
tagłieh zu den gewóhnliehen Amtsstunden 
eingesehen werden.

Das von den Offerenten zu erlegende 
Yadium betra^t 6470 Kronen.

Dasselbe ist vor dem ftir den Beginn

der Yerhandlung bestimmten Zeitpunkte an 
die Kassa der Militarbauabteilung (ul. Wa­
łowa Nr. 16) zu iibergeben.

Da Yadium wird dureh die Offertan- 
nahme von selbst zur Kaution.

Lemberg, am 1 Mai 1912.
Yon der Yerwaltuneskommission der k. u. k.

Milit&rabteiluug des 11 Korps.

L. cz. E. 1694/11 (7) (5460 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Radymnie, zastąpionego przez adwokata 
dr. Scborra w Przemyślu, odbędzie się dnia 
10 czerwca 1912 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
w Niemirowie licytaeya realności lwh. 99 
gminy Niemirów objętej, a obejmującej plac 
budowlany 2 ar. 63 m* wraz z domem mie­
szkalnym drewnianym.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 4000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 koron, po- 
aiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej niernchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

s ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi i 
-;ądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Niemirów, dnia 7 kwietnia 1912.

L. VIII. b. 1612/8 (5474 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowyeh do budowli na rzece Sanie 
pod Ostrowem-Przemyślem w kim. 171460 
do 164-310, zezwolonych przez e. k. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych reskryptem z 
10 stycznia 1908 L. 1441/07 i rozporządze­
niem c. k. Namiestnictwa z 24 stycznia 1908 
L. 7037, wykonać się mających w roku 
1912, odbędzie się dnia 22 maja 1912 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacyi Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

6.000 m* faszyn wiklowych,



18.400 m.3 faszyn lasowych,
200.000 sztuk kołków faszynowycb.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 48.000 koron ma być 
dostarczoną, do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i mo­
że być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20% zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 1200 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów, lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 kwietnia 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w ł a t a c h .....................
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a c y i ..........................
. . . . oznaczonych, materyały faszyno- 
we do budowli regulacyjnych na . . .  .
................................p o d .....................................w
kim. od . . . .  do .....................................
w ilości i pod warunkami podanemi w obwie­
szczeniu za o p u s te m ...............................   (cy­
frami i słowami) odsetek % cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dnia . . . . 19 . . 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. VIII. b. 87/1 (10) (5586 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli wodnych na rzece 
Dniestrze pod Hanowicami Sobotowem w km. 
290 500 do 276 564 wykonać się mających 
1912—1915, odbędzie się dnia 28 maja 1912
0 godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie re­
gulacyi Dniestru w Stanisławowie.

Ilośó w roku 1912 dostawić się mają­
cego kamienia łamanego wynosi około 6000 
m.3, zaś ilości dostawić się mające w nastę­
pnych latach oznaczać będzie c. k. Kiero­
wnictw^ najdalej do końca marca każdego 
roku.

Powyżej podana ilość kamienia ma być 
dostarczona do budowy częściowo w termi­
nach oznaczanych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi Dniestru w Stanisławowie i może 
być w razie zwiększenia łub zmniejszenia 
zapotrzebowania w jednym roku o 20 prc. 
zwiększona lub zmniejszona, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja­
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państwa 
w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w wymienio­
nem e. k. Kierownictwie, gdzie także do go­
dz. 12 w południc oznaczonego na rozprawę 
dnia mają być wnoszone oferty na sporządzo­
ne ściśle według przepisanego wzoru, zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym na 1 kornnę
1 w wadyum w kwocie 4000 kor. w gotó­
wce lub pupilarnych papierach wartościo­
wych odpowiadających co do jakości rozpo­
rządzeniu całego Ministerstwa z 30 grudnia 
1909, Dz u. p. Nr. 2 z roku 1910.

W efercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podaną cena za 1 
m.3 kamienia łamanego cyframi i słowami 
a nadto ma być z ofertą przedłożona próbka 
oferowanego kamienia.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­

dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 kwienia 1912.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1912 do 1915 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Dniestru w Sta­
nisławowie wyznaczonych, kamień łamany 
do budowli regulacyjnych na Dniestrze pod 
Hanowcami Sobotowem w km, 290 500 do 
276.564 w ilości i pod warunkami podany­
mi w obwieszczeniu i żądam za l m . 3 ka­
mienia miejscowego dostarczonego na place 
składowe . . K . h słownie . . . .

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnych zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W  . . .  . dnia . . . 1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 88/12 (3) (5656 1 - 3 )
E d y k t.

Dnia 13 maja 1912 odbędzie się licy­
tacja realności Iwh. 125 gm. Łososina górna.

Cena szacunkowa wynosi 5709 koron 
58 hal.

Najniższa oferta 3806 kor. 38 hal. 
Warunki licytacyjne i dokumenta można 

przejrzeć w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 13 kwietnia 1912.

L. cz. E. 4104/11 (7) (5664 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa i Agnieszki Chmie­
lowskich w Eawie, odbędzie się dnia 20 maja 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w bu­
dynku głównym łicytaeya realności lwh. 632 
gm. Eawa.

Nieruchomość ta wystawiona na łicyta- 
cyę, jest ocenioną na 3811 kor. 80 hal. w 
czem mieści się wartość budynków w kwo­
cie 2266 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 1905 kor. 90 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
ayns terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do ssanej nieruchomości 
aie mogłyby być jus se skutkiem podno 
sssne,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Eawa, dnia 18 kwietnia 1912.

L. ez. E. 780/11 (7) (5575 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Hornsteina, kupca 
w Zbarażu, odbędzie się dnia 10 czerwca 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w tutej­
szym c. k. sądu licytacja:

I. realności objętej lwh. 474 gm. kat. 
Nowesioło, składającej się z parc. bud. lk, 
138 i pgr. lk. 610 6,

II. realności objętej lwh. 144 gminy 
Hniliezki składającej się z prgr. lk. 641/5 
wraz z przynależnościami realności lwh. 144 
składająeemi się z zasiewu żyta.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję są ocenione na: realność ad I, na 70 
kor., realność ad II. na 1200 kor., a przy­
należność tej ostatniej realności na 160 kor.

Najniższa cena reałneści objętej lwh. 
474 gminy Nowesioło wynosi 53 kor. 33 
hal., zaś realności objętej lwh. 144 gminy 
Hniliezki wraz z przynależnością wynosi 906 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu naj-później przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua po wyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przo? przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 25 lutego 1912.

L. cz. E. 190/12 (7) (5657 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa Bottmanna we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 17 czerwca 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Łopaty- 
rie licytacya realności: 1. lwh. 241, 2. 2/4 
lwh. 1047, 3. 11/16 lwh. 1035, 4. 1/2 lwh. 
1173, 5. 11/30 lwh. 1184, 6. lwh. 2396, 7. 
lwh. 1907 gm. Toporów wraz z przynale­
żnościami, składająeemi się z parkanu i t. d.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na: 1. lwh. 241 zpn. na 
4787 kor,  2. 2/4 lwh. 1047 na 1335 kor.,
3. 11/16 lwh. 1035 na 525 kor. 20 hal., 4. 
1/2 lwh. 1173 na 421 kor. 11 hal., 5. 11/30 
lwh. 1884 na 69 kor. 30 hal., 6. lwh. 2396 
na 203 kor., 7. lwh. 1907 na 228 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2388 
kor., ad 2. 667 kor. 50 hal., ad 3. 282 kor. 
50 h a l , ad 4. 280 kor. 74 hal., ad 5. 126 
kor. 60 h a l, ad 6. 135 kor. 20 hal,, ad 7. 
152 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku. .

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 16 kwietnia 1912.

L. ez. E. 3773/11 (6) (5652)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abla Mandelbauma, ces- 
syonaryusza Salomona Mandelbauma, odbę­
dzie się dnia 22 maja 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w domu Oczkowskiego obok nowej 
szkoły licytacya realności lwh. 169 gminy 
Trzebinia, dłużnika Mendla Mandelbauma 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się w protokole oszacowania z 23 lu­
tego 1912 E. 3773/11 (4).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4614 kor. wraz z 
przy na' eżności ami.

Najniższa cena wynosi 2307 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 10 marca 1912.

L. cz. E. 1103/11 (5) (5665)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 maja 1912 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya: 1/5 
części realności obj. lwh. 41, 2. całej real 
ności lwh. 972, 3. całej lwh. 1312 ks. gr 
gm. kat. Ceniawa zobowiązanego Dmytra Ko- 
mareć syna Iwana własnych wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione: 1. na kwotę 417 kor. 21 
hal., 2. na kwotę 361 kor. 50 hal., 3, na 
kwotę 431 kor. 25 hal., przynależności zaś 
n a : ad 1. na kwotę 4 kor. 40 hal., ad 3. 
na kwotę 1100 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 281 kor. 
06 hal., ad 2. 241 kor., ad 3. 1020 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
L d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te esoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów

hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Eoiniatów, dnia 24 kwieinia 1912.

L. cz. E 1951/11 (9) (5634)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Borucha Goldmanna, kupca 
w Brzeżanach, zastąpionego przez adwokata 
dr. Maciułskiego w Żółkwi, odbędzie się dnia 
30 maja 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. licytacya następujących nieruchomości:
a) realności obj. wyk. hip. I. 108 gm. Fuj- 
na, b) realności obj. wyk. hip. 1. 109 gm. 
Fujna, c) realności obj. wyk. hip. 1. 606 
gm. Krechów, d) realności obj. wyk. hip. 1. 
617 gm. Krechów, e) realności obj. wyk. hip.
1. 105 gm. Fujna, f) realność obj. wyk. hip.
1. 20 gm. Fujna, g) realności obj. wyk. hip.
1. 104 gm. Krechów, h) realność obi. wyk. 
hip. 1. 144 gm. Fujna wraz z przynależno­
ściami, realności pod f) składająeemi się z 
wozu, pługa, pary koni i sieczkami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione następująco: realność pod
a) 352 kor. 46 hal., pod b) 592 kor. 70 hal., 
pod c) 253 kor. 40 hal., pod d) 1218 kor. 
33 hal., pod e) 355 kor. 50 hal., pod f) 
5224 kor. 80 hal., pod g) 2997 kor. 45 hal., 
pod h) 16 kor., przynależności zaś realności 
pod f) na 180 kor.

Najniższa cena wynosi: pod a) 234 kor. 
97 hal., pod b) 395 kor. 13 hal., pod c) 
168 kor. 92 hal., pod d) 812 kor. 22 hal., 
pod e) 237 kor,, pod f) 3603 kor. 20 hal., 
pod g) 998 kor. 30 hal., pod h) 10 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Każda realność będzie osobno sprze­
daną.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)., 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 11 kwietnia 1912.

L. cz. E. 60/12 (7) (5620)
Edykt lieytaeyjny.

Na żądanie Katarzyny Wakuła i niel. 
Anny Wakuła, zastąpionych przez adwokata 
dr. Weissnichta w Tarnopolu, odbędzie się 
dnia 3 czerwca 1912 o godz. 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 2 licytacya połowy re­
alności obj. lwh. 950 ks. gr. gm. kat. Dmu- 
chowiec.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w c-kręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 30 kwietnia 1912.

L. cz. E. 3394/11 (5574)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 czerwca 1912 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya 
następujących w gminie Pasieczna położo-

„Gazeta Lwowska" Nr. 104 z dnia 7 maja 1912.



nyc-h realności: 1. 1/10 części lwh. 244. 2. 
1/80 c.ęści lwh. 244, 3. 1,5 części lwh 242, 
4. 1/40 części lwh. 242, 5. 2/5 cię&ci lwh. 932 

Ni ruchomości tych części wystawione 
na licytaeyę są oceni ne: ad 1. na 202 kor , 
ad 2 26 kor., ad 8. 1684 kor,, ad 4. 211 
kor., ad 5. 1617 kor

Najniższa cena wynosi: ad 1. 135 kor., 
ad 2. 17 kor. 50 hal., ad 8 1128 k o r , ad 
4. 141 kor., ad 5. 1078 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kuphyiia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19

Zauważa się, że prawo wydobywania 
nafty nie stanowi przedmiotu spizedaży a 
tylko same nieruchomości i prawo powrotu 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nią tego rodzaju co do c&raej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podnogzcne.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Nadwórna, dnia 15 kwietnia 1912,

Takie wobec których niniejsza
licytacja byłaby niedopuszczalną. nctóy 
zgłosić do sądu ‘ r«»jpóśaiej. przy wysaacac* 
a jia  terminie licyt&eyjnym, iascsej rcszcue- 
b u  tego rodzaju co fto samej nieruchomość: 
ale mogłyby być jui ze skutkiem podao*

L. cz. E. 454 12 (5635
Saykt, licytacyjny

Na żądanie wspólnej Kasy sierocej c k. 
Sądu powiat'*-.*, eyo w Żółkwi, zastąpionej 
pizez p Wilhelma Nowaka, odbędzie się 
dnia 19 czerwcu 1912 o godzinie 9 prz^d 
południem w sądzie niżej wym enbnym, w 
biurze Nr, IV. licytacja e-Jej realni śei obj 
lwh 909. 1/2 real. obj. lwh. 910 1/3 cz 
real. obj. lwh. 911 i crłej real. obj. lwh 
1270 ks. gr. gm. Zameczek.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację są ocenione: a) resl. obj lwh 909 na 
500 kor,  b) 1/2 część realności obj. lwh.
910 na 180 kor., c) 1/3 część realność5 lwh
911 .ua 400 kor., d) real. obj. lwh. 1270 na 
250 kor,

Najniższa cena wynosi co do real. 
ad a) 333 kor 33 hal., ad b) 120 k o r , ad 
c) 266 kor. 66 hal., ad d) 166 kor. 66 bal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdrie do 
skutku.

Waruaki licytacyjne, które się niniei 
Bzem zatwierdza z tą zmianą, że najniższą 
cenę kupna co do realności ad a) 333 kor. 
83 hal ., a co do r-al. lwh. 910 na 120 kor 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr IV.

Takie prawa, wobec których m nie- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naleje 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczr- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszes<- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być jui se skutkiem po&>- - 
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie . przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 18 kwietnia 1912.

L. cz. E. 2156/11, E. 2585/11, E. 2557/11 
E. 200/12. (5631)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 cdtę- 

dzie się licytacja następujących nieruchu 
mości:

1. Gospodarstwa wiejskiego w Tarta- 
kowie Nr. 336 wyk hip. ocenionego na 
17560 kor. 30 h. dnia 7 czerwca 1911 o 
godzinie 9 przed południem,

2. połowy domu w Sokalu Nr. 458 
wyk. hip ocenionego na 8280 kor. dnia 5 
czerwca 19:2 r. o godzinie 11 przed połu 
dniem

3 a) gospodarstwa wiejskiego w Ko 
notopaeh Nr 450 wyk. hip ocenionego na 
13330 kor 12 hal.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Koao- 
topscb Nr. 452 wyk. hip. ocenionego na 
17762 kor. 63 hal. dnia 5 czerwca 1912 
o godz. 9 p r;ed połulmem,

4. połowy d ibiu w Sokalu Nr. 4105 
wyk hip. ocenionego na 3227 kor di“ia 7 
czerwca 1912 o godzinę 11 przed połu­
dniem.

Najniższa cena, niżej którei sprzedaż 
nie nastąui. wynosi ad 1) 17560 kor. 30 
hal., ad 2) 4140 kor., ad 3 a) 88^6 kur. 
75 hal., ad 3 b) 11841 kor. 74 hal., ad 4) 
1613 k r. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy ma ący chęć kupie­
nia, przeirzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

sio n e .
Te osoby, dla których jakie prawa li: 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablic j 
sadowy, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd* 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 24 kwietnia 1912.

L. cz. E. 1001/11 (19) (5662)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Gilewicza gospo 
darza w Peratynie i tow odbędzie się doia 
30 maja 1912 o godzinie 10 przed połu 
dniem w Sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. w Ridziechowie licytacja:

a) realności obi. whl. 200 ks. gr. 
gminy Pi-iatyu składającej się z pb 175 
wraz z znaidującymi się budynkami drewnia 
oymi a to domem mieszkalnym, szopąiehie 
wem słomą krytymi i pgr 911 wraz z zaaj- 
dującą się stodotą drewnianą, słomą kryią.

b) i realności obj whl 369 ks gr 
gminy Per&tyn składającej s ę  z parcel grun 
•owych 11 kst, 517 2" (sianożęć) 573/2 (rola) 
i 610/2 <łąka) wraz z przynsleżytoścism 
ad a) składające mi się z parkanu o dług - 
śc« 136 m. i 9 d zew, a to 3 jabłoni, 1 gru­
szy 1 lipy i 4 jasionów.

Nieruch- mości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione: a to ad a) na 4900 
kor,  ad b) na 600 kor,  przynależności zaś 
ad a) na 120 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 3347 kor., 
ad b) 400 kor. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przejdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ), może każdy, mający chęć ku 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie^niźej wymienionym, w biurze Nr. 9

Takie praw*, w obee Których uinis-s. 
u cyt*,.yą byłaby niedopuszczalną, należy 
>ć do aąda najpóźniej przy wyanacaonwr 
em inie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg- 
cfizaju co do samej nieruchomości rac ©.o 
Jyby być i«4 se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
lowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miej wymienionego i ni- wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika’do doręczeń, w s;edzifoń 
-:ądu zamieszkałego

O. k. Sad powiatowy, Oddział II 
Radziecbów, dnia 14 kwietnia 1912.

L cz. E. 2478,11 (8) (5562)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 maja 1912 o godzinie lOraoo 
irzed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 celem zmu­
szenia współwłasności licytacya rtamośei 
whl. 19 ks gr. gm. Wołowe składającej się 
z parceli budowlanej i czterech parcel grun­
towych.

Najniższa ceua odpowiadająca wartości 
realności wynosi 2000 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przejdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej rossese- 
ia tego rodzaju co do s&acej nieruchosjości 

■io mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 12 kwietnia 1912.

i t. d.), może każdy, mający ehgć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowy eh w sądzie 
niżej wymieniony®' w biurze Nr. 18.

Takie prawe, wobec których nini-sj 
«*ft licytacja byłaby niedopuEseiainą, należy 
sgłosie do sądu najpóźniej prsy wym&eso 
?.ym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodząju co do samej nieruchomości 

mogłyby być jui se skutkiem 
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa k b  
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jus is tn ie ją , bądź w toku postępo 
w&nia licytacyjnego powstaną, sawiadarai&ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego po 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu
ii iaj wymienionego i nie wskażą temuż są 
owi pełnomocnika do doręczeń, w siedsibi#

sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 1 kwietnia 1912.

L. cz E. 1200/10 (41) (5512)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Katza s. Izaka 
kupca w Jt-z'eraie odbędzie się dnia 22 maja 
1912 o godz. 9 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, w bmrze Nr. 12 relieytaeya realno­
ści obj whl 718, ks gr gm. Bsowiea

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 500 koron.

Najuiższa cena wyn si 250 kor,  poni­
żej tej ceny sprzedaż nie dojdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sio go 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

L. 9581/912 (5637 1 - 3 )
O bw i e s z c z e n i e.

Składownia tytoniu w Żmigrodzie no­
wym będzie ob.-adzona drogą publicznej kon-
kureń ey i

Składownia ta jfst przydzielona z po­
borem tytoniu do głównej składowni w Jaśle.

W roku 1911 wydmo przydzielonym 
trafikom tytoniu za 53 242 kor. 68 b u l, a 
trafice składowej za 21 531 kor. 19 hal.

Wady urn wynosi 750 kor. i może być 
złożone w papierach wartościowych lub go­
tówce w Urzędzie podatkowym w Żmigro­
dzie, a odnośne kwity mają być dołączone 
do oferty.

Oferty należy wnieść najpóźniej do 20 
maja 1912 godz. 10 w południe na ręce Dy­
rektora okręgu skarbowego w Sanoku,

BI ższe daty co do dotychczasowego do­
chodu z t*go przedsiębiorstwa można przej­
rzeć w e k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Sauoku, albo w Nadzorze straży skarcowej w 
Krośnie.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 1 maja 1912. .

L. es. E. 331/12 (8) (5560)
Edykt licytacyjny.

W dniu 30 maja 1912 o godz. 10 przed 
połuduiem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr 19 odbędzie się licytacya realno­
ści lwh 94 gm. Lipniki lwh. 299 gm. Stra- 
eonka,

Nieruchomości są ocenione na 48.390 
kor. 21 hal.

Najniższa cena wynosi 32.260 koron 
i5 hal.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Biała, dn;a 28 kwietnia 1912,

L. cz. E. 1046/11 (5566)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

24 maja .1912 godzina 4 po południu (sala 5) 
licytacya realności lwh. 777 gm. Duliby, war­
tości szacunkowej 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor.
Akta przejrzeć można w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz 18 kwietnia 1912.

L. cz. E. 859/12 (4) (5636j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Horna kupca w Roz- 
dole, odbędzie się dnia 28 maja 1912 o go­
dzinie 10 rano w sądzie niżej wynionym, w 
oiurze Nr. 20 licytacya realności obj. lwh. 
57 i połowy realności obj. lwh. 259 gm Wo- 
iica hmzdyczowska.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione, a to: realność obj. lwh. 57 gm. 
Wolica bmzdyczowska na 2265 kor., zaś po­
łowa realności obj. lwh. 259 tejże gminy 
na 660 kor., z czego na budynki przypada 
kwota 460 kor., zaś na siemię 200 kor.

Najniższa cena wynosi 1816 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dnie niżej wymienionym, w biurze Nr, 20.

Takie prawa, wobec których mniej- 
licyt&eya fcyłąfey niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
s.i», tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być jui se skutkiem podno­
si? fi 8.

Te osoby, dla których jakie prawa lufc 
ciężary as,powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
n o  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeni ach tego postępo­
wania jedynie pry.es przybicie na tablicy są 
do woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
oJtrj wymienionego i nie wskażą, temuż są­
dowi pełnomocnika do doreeseń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­

leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zydaczów, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. E. 300/12 (5) (5563)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Dolinie, zastąpionej przez adwokata 
dr. Dobrowolskiego, odbędzie się dnia 31 
maja 1812 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytaeys realności objętej lwh. 553 ks. gr. 
gminy Wołoska Wieś, składającej się z paro. 
bud. Ikat. 221, na której stoi stajnia i z par­
cel gruntowych wraz z przynależncściami, 
składającemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 4360 kor., przynależności 
zaś na 51 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2941 keron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowyeh w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

T&kie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeio- 
ayaa terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ais mogłyby być ju i se skutkiem podno- 
■Eose.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiaae 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie aa tablicy 
ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

litej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 16 kwietnia 1912.

Ł. cz. E. 545/11 (21) (5511)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i po­
życzek „Nadzieja" w Pomorzanach, zastąpio­
nej przez adw. dr. Wacyka w Zborowie, od­
będzie się dnia 22 maja 1912 o godz. 9 rano 
biuro Nr. 12 w Zborowie licytacya 1/4 części 
i 1/6 z 2 4 części realności obj. lwh. 1434 
ks gr gm. Pomorzany wraz z przynależno­
ścią®!, składającemi się z bydła, zasiewów 
i drzew 1/4 -j- 1/6 z 2/4 części nieiuehomo- 
śei są ocenione »a 1000 kor., zaś łąka sama 
część przynależności na 31 kor.

Najniższa cena wynosi 515 koron 50 
hal., poaiżej tej ceny sprzedsż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z dnia 19 lipea 1911 odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.;, może każdy mający chęć kupie- 
uia przejrzeć podczas godzin urzędowyeh w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18, 

Takie prawa, wobec których mniej 
■ssą licytacya byłaby niedopusacsalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pray wyznaczę- 
aym terminie licytacyjnym, ińacsej roszeso- 
m  tego rodsaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już *e skutkiem podno- 
ssoue.

Te esoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na^ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jui istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 2 kwietnia 1912.

L. cz. E. 201/12 (5) (5619)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona Felda odbędzie się 
dnia 31 maja 1912 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2 licytacya realności objętych wbll. I) 
419 i II) 1156 ks. gr. gm. kat. Wybudów.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję są ocenione a to: I. na 2300 kor., II. 
na 900 kor.

* Najniższa cena wynosi ad I. 1533 kor. 
34 hal., ad II 600 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie doskutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy rgło-



sić do sądu najpóźniej przy wysMCsonyi® 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej aieruęhoreości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomoscieh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręcsoń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozów, dnia 12 kwietnia 1911.

L. cz. E. 1826,11 (12) (5561)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 maja 1912 o godziuie 12 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 2 lieyiaoya re­
alności whl. 183 ks. gr. gra. Suchodół, skła­
dającej się z pb. 62 i 63 obszaru 7 a 55 m2 
i gruntów obszaru 4 ha 76 a. 67 m2, bu­
dynku mieszkalnego murowanego, słomą 
krytego, komory z wozownią i stajnią, stajni 
z chlewem, komory z drewutnią, stodoły 
i studni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeyę jest ocenioną na 12037 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 8025 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości’ dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licyiaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wysnaesc- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo­
ści aie mogłyby być już ze skatkie© podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o "dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 8 kwietnia 1912.

L. cz. E. XI. 494/12 (6) (5649)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Awermanna ku­
pca w Mikolińcaeh odbędzie się dnia 5 czer­
wca 1812 o godz. 10 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 
w Tarnopolu licytaeya realności objętej whl. 
5526 gm. Tarnopol, składającej się z jednej 
parc. gr. lk 1673/2.

Nieruchomość ta wystawiona ca liey­
taeyę jest oceniona na 4000 kor.

Najniższa C6na wynosi 2667 kor.„ po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oee 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których ntm e;- 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nyra terminie licytacyjnym, inaczej .roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui ze skutkiem podać- 
sion w

Te osoby, dl*, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 22 kwietnia 1812.

L. cz. E. 3203/11 (8) (5568)
Zobowiązany: Eisig Herzlinger w Je­

rozolimie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Herzlingera w Dro­
hobyczu odbędzie się dnia 14 czerwca 1912 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 79 licytaeya 1/4 
części realności obj, whl. 444 ks. gr. gm. 
kat. Drohobycz Lisznia Eisiga Herzlingera 
własnej, składającej się z parceli bud. o pow. 
2 a. 77 m. kwadr, na której znajduje się 
dom drewniany mieszkalny, w którym mie­

ści się też garbarnia wraz z przynależno 
śc;am\ skłsdającemi się z 9 kadzi i kotła

Nieruchomość wystawiona na ii cyta­
c ję  jest ocenioną na 1636 krr. 09 hal., 
przynależności zaś na 42 kor.

Najzłiższa cena wynosi 839 kor. 04 ha l , 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninii j- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 17 kwietnia 1912.

L. es. E. 1190/11 (17) (5653)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy: Bracia Perlberger 
w Klaśnie odbędzie się daia 2 lipca 1912 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym. 
Nr. 6 w Dobczycach licytacja realności Iwh. 
346 gm. Winiary objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 2345 ker. 99 hal

Najniższa oferta wynosi 1707 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W razie nieuzyskania :e. sprzedaży po­
wyższej realności kwoty wystarczającej na 
pokrycie wszystkich pretensyi, sprzedana bę­
dzie także realność szczepowa lwh. 57 gm 
Winiary.

Nieruchomość lwh. 57 jest oceniona 
na 3817 kor, najniższa oferta wynosi 2457 
kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 23 kwietnia 1812.

R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
L. XVII. 6199/8.

O b w i e s z c z e n i e  
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 6. 
maja 1912 1. X V II. 61149,8, względem  
wprowadzania zwierząt i  mięsa z krajów 

św. Korony węgierskiej.
C. k Ministerstwo rolnictwa obwieszcze­

niem z 1 maja 1912 1. 19.475/8989 ogło- 
szonem w „Wtener Zeituug" z 2. mija 
1912 Nr. 100, zarządziło aź do odwołania 
względem wprowadzania zwierząt i mięsa z 
krajów św. Korony węgierskiej do królestw i 
krajów zastąpionych w Radzie państwa eo 
następuje:

„Na podstawie §§ 4 i 5 ogólnej ustawy 
o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p. nr. 177 i rozporządzenia 
ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. p. p. 
ar. 36 postanawia się co następuje:

W myśl §. 1, ustępu 1, I. części roz­
porządzenia ministeryalnego z 31. grudnia 
1907 (Dz. p. p. Nr. 283) i według §. 1., 
ustępów 2 i 3, jakoteż §. 4, punktu 2. tej 
samej części powołanego rozporządzenia, za­
kazane jest z powodu istnienia chorób za­
raźliwych zwierzęcych w krajach św. Koro­
ny węgieiskiej wprowadzanie dotyczących 
gatunków zwierząt z gmin- wymienionych 
w urzędowych peryodyeznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroaeko-slawońskieh 
wykazach chorób zaraźliwych zwierzęcych 
przysyłanych e. k. władzom politycznym I. 
instancji i lekarzem weterynaryjnym wyko­
nującym oględziny na stacjach kolejowych, 
tudzież z gmin sąsiednich.

Z powodu chorób zaraźliwych zwierząt 
panujących w granicznych powiatach i tak:

a) pomoru w powiatach sądowych: 
Taraezviz (komitat Mńramaros), Trenesón łą 
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Trenesón) na Węgrzech i w powiatach 
Graćac (komitat Lika Krbava), Ćibor (komi­
tat Modruś Rieka), Krapina, (komitat Va- 
rażdin), Karlovac4ącznie z miastem tej sa­
mej nazwy (komitat Zsgreb) w KroaeyJ i 
Sławonii zakazany jest przywóz swiń;

b) różyey świń w powiatach sądowych: 
Rajka (komitat Moson), Pufcó (komitat Tren­
esón) na Węgrzech, tudzież w powiecie 
Krapina (komitat Varaidin) w Kroaeyi i 
Sławonii zakazany jest przywóz świń;

e) ospy u owiec w powiatach sądowych 
Jad łącznie z miastem Besztereze (komitat 
Besztereze-Naszód), Visó (komitat Marama- 
ros) na Węgrzech zakazany jest przywóz 
owiec, z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa.

III.
Z powodu zawleczenia chorób zaraźli­

wych zwierzęcych zakazane je s t :
1. Z W ęgier:

Z powodu zawleczenia pomorn wpro­
wadzanie świń z następujących powiatów 
sądowych: Szikszó (komitat Abauj Toma),

Kisjenó (komitat Arad), Topolya, (komitat 
Bacs-Bodrog), Tiszahat łącznie z miastem 
Beregszasz (komitat Bereg), Csefta, (ko­
mitat Bibar), Mezóesal (komitat Borsod), 
Mezókovacshaz, (komitat Csaaad), Tisza- 
ninnen (komitat Csongrad), Adony, Sar 
bogard (komitat Fejór), Rimaszombat łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, Tornalja 
(komitat Gomor-Kishont), Eger łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Heves, Petervasar, (ko­
mitat Heves), Medgyes łączu ia z miastem tej 
samej nazwy (komitat NagykiiktillO), Balassa- 
gyarmat, Fiilek, Losoncz łącznia s miastem tej 
samej nazwy, Szirak (komitat Nógrad), Duna- 
vecse, Godóllo, Monor, Vaez łącznia z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Pest-Pilis- 
Soit-Kiskun), Leagyeltót (komitat Somo- 
gy), AIsódada łącznie z miastem Nyire- 
gyhaza, Ligetalja, Nagykalló (komitat Sza 
boles), Gsenger, (komitat Szatmśr), Szila- 
gyeseh, Tasnad, Zilah łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Szilagy), Detta, Fe- 
hórtemplom łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Versecz wraz z miastem tej samej nazwy 
(komitat Temes), Dunaf8ldvar, Tamas (ko­
mitat Toina), Baniak, C3ene, Nagykikinda 
łącznie z miastem tej samej nazwy, (komi­
tat Torontńl), Pśpa łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Yeszpróm), Letenye, 
Noja, Paesa, Zalaegerszeg łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zalaszentgrót (komitat Za- 
la), Satoraljaujhely łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, (komitat Zemplen), jakoteż z mu­
nicypalnego miasta Gjor.

2. Z K roacyi-Slaw enii:
Z powodu zawleczenia pomoru za­

kazane jest wprowadzanie świń z na­
stępujących powiatów: Poźegałącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Poźega), No- 
yimarof, Zlatar (komitat Varaźdin), Virovitica 
komitat Virfvitica).

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do- 
Ewolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za­
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo­
rządzenie e. k. Ministerstwa rolnictwa z 3. 
kwietnia 1912 1. 14713/3024 („Wiener Zei- 
tung“ z 4. kwietnia 1812 Nr. 77).

Przekroczenia niniejszego zakazu ka­
rane będą według postanowień ogólnej usta­
wy o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 
6, sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177“.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości w ślad za obwieszczeniem z 6. kwie­
tnia 1912 1. XVII. 6199/5.

Lwów, dnia 6 maja 1912.
Z e. k. Namiestnictwa.

Za e, k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. XVII. 7400
Obwieszczenie 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 6. 
maja 1912 L. XV II. 7400, tyczące się za­
rządzeń weterynaryjno-polieyjńyeh z po­

wodu pryszczycy w kraju.
Uwjględniająe obecny stan pryszczycy 

w kraju, c k. Namiestnictwo uchyla swe obwie­
szczenia z 20. kwietnia b. r. L. XVII 6784 i 
zarządza na podstawie §§ 2, 9, 10, 11, 19, 
23, 24 i 31ustawy z 6. sierpnia 1809 Dz. p. p.
I. 177 i rozporządzenia wykonawczego z 15 
października 1909 Dz. p. p. 1. 178 tudzież § 
1 ustawy z 18. lipea 1878 Dz. p. p. 1.108 w 
brzmieniu ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. 
p. 1. 184 i rozporządzeń mińisteryalnyeh z 
7. sierpnia 1879 Dz. p, p. 1.109 i 22. lutego 
1906 Dz, p. p. 1. 30 aż do odwołania eo na­
stępuje :

A.
Celem powstrzymania dalszego rozwle­

kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
ię  jako obszar zapowietrzony następujące 
mariny z przysiółkami i obszary dworskie:

w powiecie politycznym Borszczów: 
Bilcze; 

w powiecie politycznym  Dolina:
Mizuń Stary;

w powiecie politycznym L isko: Bal-
nica, Maniów, Siezerbanówka, Wola Mi­
chowa ;

w powiecie politycznym  Zaleszczy­
k i: Myszków; 

w powiecie politycznym  Złoczów :
Podlipce, Płuchów;

Te obszary są zamknięte dla wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzani! 
iywyeh zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, t 
wyjątkami przewidzianymi w niniejszem 
obwieszczeniu.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione je s t :

1. odbywanie targów, przetargów i po­
ło, zów zwierząt racicowych (bydło rogate. 
?wee, kozy i świnie);

2. Przeprowadzanie zwierząt racicowych 
przez z&mknięte obszary dozwolone jest wy­
łącznie koleją i to bez przeładowania a pie­
szo lub na wozach tylko za pozwoleniem 
właściwego Starostwa i pod warunkami przez 
nie przepisanymi.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­

kniętych. dozwolony jest o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach aie wydały spe­
cjalnych zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instancji w po­
wiatach zamkniętych całkowicie lub częścio­
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
na wprowadzenie zwierząt racicowych do ob­
szaru zamkniętego w ich okręgu administra­
cyjnym na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsc kcnsumeyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro­
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

Również mogą te władze pozwalać od 
wypadku dc wypadku na wyładowanie zwie­
rząt racicowych w stacjach kolejowych poło­
żonych w zamkniętym obszarze tam gdzie 
chodzi o aprowizację większych miejsc kon- 
sumeyjnyeh rejonu zamkniętego.

Inne postanowienia obwieszczenia z 13. 
grudnia 1811 1. XVII. 19.350 pozostają nadal 
w mocy.*)

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" karane będą we­
dług ustawy z 6 sierpnia 1908 Dz. p. p.
1. 177, względnie ustawy z 18. lipca 1878 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184.

To się podaje de powszechnej wiado­
mości z tem, że niniejsze obwieszczenie nie 
narusza w niezem tutejszych zarządzeń wy­
danych reskryptem z 6. kwietnia 1912 1. 
XVII. 5786/1, którym zasystowano czasowo 
obrót zwierzętami raeieowemi w powiecie po­
litycznym Czortków.

Lwów, dnia 6 maja 1912.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za e. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

(5515 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 20 kwietnia 1912 wpisano dr. 
Leona Sternhella na listę adwokatów z sie­
dzibą w Złoczowie.

Dnia 27 kwietnia 1912 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Adama Olgierda 2 im. 
Karpuszkę z siedzibą we Lwowie, dr. Ber­
narda Bazara z siedzibą w Kopyezyńeaeh i 
dr. Dymitra Lewickiego z siedzibą w Rawie. 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1912.

L. cz. Cw. 515/12 (1) (5518)
E d y k t .

Przeciw Benzionowi Seidmanncwi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do sądu krajowego jako hardlowe- 
go we Lwowie przez Nath&na Bandlera po­
zew o 1350 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Benziona Seid- 
manna ustanawia się p. dr. Glasera ad w. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępyw&ć będzie Ben­
ziona Seidmanna w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 29 marca 1912.

L. cz. 0. IV. 97/12 (1) (5627 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Buezarskiemu; któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoezyskaeh przez Andrucha Prytułę pozew
0 166 icor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 29 maja 1912 o godz. 10 rano,
b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Gromnickiego w Podwoło- 
czyskaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądńe się 
n:e zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, 22 kwietnia 1912.

L. cz. 0. IV. 86/12 (1) (5626 1—3)
E d y k t .

Przeciw Asafatowi Kosciów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Podwoło- 
ezykach przez Trofana Kosciów pozew o 515 
kor. 55 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 15 maja 1912 o godz. 9 rano. b. 
Nr. -7.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta-

*) W Czechach targi na bydło rogate 
rzeźna odbywają się tylko w Pradze,
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nawia się p. dr. Auerbacha w Podwołoczy- 
skach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, 12 kwietnia 1812.

L. cz. 0. I. 79 12 (5625 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Sobolewskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczykach przez Markusa Goldmana w 
Podwołoczyskaah pozew o 205 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 21 maja 1912 o godz. 9 
rano, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr Auerbacha adw. w Pod- 
wołoezyskach kuratorem, który zastępywać 
będzie pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, 27 kwietnia 1912.

L. cz. 0, III. 349/12 (1) (5647)
E d y k t.

Przeciw Ohaji Elfenbein, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c, k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
Mozesa Stroma pozew o 387 kor. 49 hal. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 maja 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Chai Elfenbein 
ustanawia się p. adw. dr. Pflugweisena, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chaję 
Elfenbein w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Tarnów, dnia 3 maja 1912.

L. cz. Cw. X. 2142/12 (1) (5520)
E d y k t.

Przeciw Firmie Yereinigte Petroleum 
Gesellsehaft m. b. H. i Johanna Petroleum 
Gesellsehaft m. b. H., których miejsce po­
bytu j -st nieznane, wniesiony został do c. k 
sądu krajowego jako handl. we Lwowie przez 
Judę Leibę Litwak kupca we Lwowie, po 
zew o 3UO0 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zacł-ty z dnia 18 kwietnia 1912 
1. cz. Ow. X. ‘ 2142/12 (1).

Celem strzeżenia praw firmy Yereinigte 
Petroleum Gesellsehaft m b H. i Johanna 
Petroleum Ges. m b. H. ustanawia się p. 
dr. Anzelma Lutwaka adw. we Lwowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie firmę 
Vereinigte Petroleum Gesellsehaft m. b. H. 
i Johanna Petrolenm Gesellsehaft m. b. H. 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki one w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 18 kwietnia 1912,

L. XVII. 7215/70.

W y k a z
panujących w Gralicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27. kwietnia do 4. maja 1912

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Borszczów
Dolina
Lisko
Złoczów

Bilcze Złote ob. dw. (1 zagr.);
Mizuń Stary (47 zagr.);
Maniów (5 zagr.);
Podlipce ob. dw. (1 zagr.);
R azem ; 4 pow iaty, 4 gm iny, 54 zagród.

Nosacizna Dobromil Posada Nowomiejska ob. dw. (1 zagr.);

Świerzb u koni

Drohobycz
Lwów
Mościska
Radzieehów
Rohatyn
Sambor
Sanok
Złoczów
Żółkiew
Żydaczów

Borysław (4 zagr.), Medenice (5 zagr.);
Humieniec ob. dw. (1 zagr.), Laszki ob. dw. (1 zagr.); 
Nikłowiee ob. dw. (1 zagr,), Wołostków (1 zagr.); 
Sieńków ob. dw. (1 zagr.);
Bołszowce (2 zagr.), Rohatyn (2 zagr.);
Biskowice (2 zagr.), Wola Baraniecka (4 zagr.); 
Wola Sękowa (1 zagr.);
Nowosiółki (1 zagr.);
Butyny ob. dw. (1 zagr.), Przystań ob. dw. (2 zagr.); 
Krupsko (1 zagr.);

Szelestnica
Dolina
Stanisławów
Tutka

Suchodół (1 zagr.); 
Łany (1 zagr.); 
Komorniki (1 zagr);

Wąglik

Cieszanów
Gzortków
Drohobycz
Gorlice
Skałat
Skole
Stryj

Lukawiec (1 zagr.); 
Biała ob. dw. (3 zagr) ;  
Broniea (1 zagr.); 
Przysłup (1 zagr.); 
Turówka (1 zagr.); 
Hołowiecko (1 zagr.); 
Stryj (1 zagr.);

Wścieklizna

Biała
Brzeżany
Gorlice
Horodenka
Jarosław
Mościska
Nadwórna
Nowy Sącz
Rohatyn
Sanok
Tarnów
Wieliczka

Nowa Wieś (1 zagr.);
Kozowa (1 zagr);
Bystre (1 zagr.), Libusza (1 zagr.);
Chmielowa (2 zagr.);
Jarosław, Rączyna (2 zagr.), Rozbórz Okrągły; 
Podliski (1 zagr.);
Majdan Średni (1 zagr.);
Łączki (1 zagr.);
Bołszowce;
Besko;
Gromnik, Rzędzin (1 zagr.), Tarnów (1 zagr.); 
Graj ów ;

Pomór świń

Bóbrka

Brzeżany
Buczacz
Cieszanów

Czortków
Husiatyn

Juszkowce (7 zagr.), Lanki Małe ob. dw. (1 zagr.), 
Repeehów (1 zagr.), Romanów (3 zagr.), Siedliska 
(1 zagr.);

Poruczyn ob. dw. (1 zagr.) ;
Barysz ob. dw. (1 zagr.);
Borowa Góra (5 zagr.), Lubliniec Stary (8 zagr.), 

Ostrowiec (2 zagr.), Sieniawka (6 zagr.); 
Białobożnica gm. i ob. dw. (3 zagr.):
Chorostków (29 zagr.), Niżborg Nowy (3 zagr.), 

Niżborg Szlachecki (1 zagr.), Olchowezyk ob. dw. 
(1 zs.gr,);

apisoocya Powiat

Pomór świń

I

I Jarosław 
Jaworów 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Przemyślany 
Rohatyn

Skałat
Sniatyn
Sokal
Trembowla
Zborów
Żółkiew

Kraków Miasto

M i e j s c o w o ś ć

Różyca świń

Otręt u koni

Bochnia
Brzesko
Husiatyn
Jasło
Lisko
Podhajce
Rohatyn

Skałat
Śniatyn
Stanisławów
Stryj
Tarnopol
Tłumacz
Zborów
Żółkiew

Brzozów
Lwów
Tarnów

Surmaczówka (1 zagr.);
Morańce (6 zagr.);
Humniska (1 zagr.), Grabowa (1 zagr.), Kamionka 

Strumiłowa (21 zagr.);
Podusilna (8 zagr.);
Korostowice (1 zagr.), Putktyńce (2 zagr.), Załuże 

(2 zagr.);
Kołodziejówka (1 zagr.);
Załueze (8 zagi.) ;
Liski (40 zagr.), Sokal (.22 zagr.);
Janów gm, i ob. dw. (8 zagr.);
Załoźce ob. dw. (3 zagr.);
Batiatycze (1 zagr.), Glińsko gm. i ob. dw. (3 lagr,), 

Kłodno ob. dw. (1 zagr,), Lubela ob. dw. (1 zagr.), 
Wolica ob. dw. (1 zagr.);

Dziel XX. (1 zagr);

Szarów 2 zagr.);
Wola Stróżka (1 zagr.).;
Jabłonów (1 zagr.);
Potakówka (1 zagr.);
Zabrodzie gm. i ob. dw. (2 z t g r ) ;
Rosochowaeiec (5 zagr.);
Czahrów ob. dw. (1 zagr.), Słoboda Bołszowieeka (1 

zagr.);
Dorofiówka (2 zagr.);
Popielniki i i  zagr.);
Zabereże (6 zagr.);
Hurnie (1 zagr.);
Biała (1 zagr.);
Bratyszów (1 zagr.), Niżniów (1 zagr.);
Milno (1 zagr ) ;
Pieczychwosty ob. dw. (1 zagr.);

Górki (1 zagr.); 
Piaski (1 zagr.); 
Tarnowiec (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 4. maja 1912.

L, cz. C. III. 149/12 (1) (5655)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Wiluszowi z Kor­
czyny, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato­
wego w Krośnie przez Józefa Pelczara po- 
zjew o 356 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
maja 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Wilu- 
sza ustanawia się p, Józefa Wilusza adw. w 
Krośnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ję­
drzeja Wilusza w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Krosno, dnia 29 kwietnia 1912.

L. cz. C. I. 153/12 (5667)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Jaworskiemu Zubo­
wiczowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne i tow., wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Torce prz°z Bazylego Hoszow 
skiego syna Asafata pozew o uznanie i wpis 
prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 9 maja 1912 
o godz. 9 rano, sala I. na I. piętrze.

Celem strzeżenia praw nieobecnego ku- 
randa Michała Jaworskiego Zubowicza usta­
nawia się p.. adw. dr. Berlsteina w Turee, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 22 kwietnia 1912.

(5555)L. cz. C. II. 133/12 (2)
E d y k t.

Przeciw Fedkowi Tokar, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Btzeżanach 
przez Maryśkę Charyszyn ur. Iskra pozew o 
oddanie krowy, lub zapłatę 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 15 
msja 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Fedka Tokara 
ustanawia się p. dr. Pohla adw. kraj. w 
Brzeżanach, kuratorem-

Tenże kurator zastępywać będzie Fed­
ka Tokara w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełuomoenika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 20 marca 1912.

Za e. k. Namiestnika: 
S z e l i£ f 3 > '3 5 r s l s : i  w. r.

L. cz, C. 101/12 (1) (5666)
Przeciw Jakóbowi Pępkowi z Pewelki, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do tut. sądu przez Agnieszkę 
Chrząszcz z Pewelki pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 10 maja 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Jakófca Pępka 
ustanawia się p. dr. Piotra Geschwinda 
adw. w Suchej kuratorem, który zastępywać 
będzie Jakóba Pępka w tej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dnia 2 maja 1912.

L. es. C. 50/12 (1) (5668)
E d y k t.

Stan:sławowi Oleksemu w Bielczy, w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po­
wiatowym w Wojniczu przeciw niemu o 400 
kor. zpn., ma być doręczona uchwała z dnia 
27 kwietnia 1912 1. cz. C. 50/12. którą wy­
znaczono audyeneyę do ustnej rozprawy na 
dzień 14 maja 1912 o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stanisław 
Oleksy z Bielczy przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
p. Jana Trytka wójta w Bielczy.

Tenże kurator zastępywać będzie Stani­
sława Oleksego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dz*e się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 27 kwietnia 1912

Upadłości.
G. Zl. S. 10/12 (1) (5547 2 - 3 )

C o n c u r s e d i c t .
Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 

Eroffnung des Coneurses iiber das Yermó- 
gen des Lazar Steinberg niehtprotokollierten 
Eonfektiocar in Tarnopol bewiiligt.

Der k. k. Landesgeriehtsrath Klemens 
Zahradnik in Tarnopol wird zum Coneurs- 
commissar, Herr Dr. Jakób Horowitz Advo- 
cat in Tarnopol zum einstweiligen Masseyer- 
walter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 14 Mai 1912 Nacbmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche dien- 
lichen Belege iiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellyertreters ihre Yorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerausehuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An-
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gprueh *1* Ooneursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dariiber anhangig sein soll- 
te, bis 28 Juni 1912 bei diesem Gerichte 
nach Yorschrift der Concursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 2 Juli 1912 
Mittags 4 Uhr ebendort anberaumten Li- 
ąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Eangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Priifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Yertheilungs- 
entwnrfes bereits stattgehabten Yertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Yertrauens endgiltig zu berufen.

Die LiquidierungsUgs?tzung wird zu- 
gleicb ais Vergleichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Concursyerfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
mfichtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Ooncurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbeyollmachtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IY.
Tarnopol, am 30 Apnl 1912.

L. cz. S. IY. 2/12 (1) (5596 1 - 8 )
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Czortkowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do maiątku Michała LOwenkron.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i Laezelnika sądu 
powiatowego p Bronisława Rada, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy p, adw. dr. Isa- 
ka Junga w Borszczowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 maja 1912 o 
godz. 9 przed połud. w e. k. sądzie powia 
towym w Borszczowie przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili i 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Czortkowie najdalej do dnia 1 czerwca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
10 czerwca 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy, masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Borszczowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę 
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 1 maja 1912

L. cz. S. 11/12 (1) (5644 1—3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Markusa Reizenbeina nieprotokoLwanego 
kupca towarów korzennych.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Klemensa Za- 
hradnika w Tarnopolu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana dr. Stan sława Glo- 
giera, adwokata kraj. w Tarnopola.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 17 maja 1912

godz. 8 po południu w tym sądzie w biurze ( 
Nr 8 przedłożyli dokumenty, poświadczające i 
ich roszczenia, wystąpili z wnioskami wzglę- j 
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
lub zamianowania innego i jego zastępcy i 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia §0 czer­
wca 1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 25 czerwca 1912 godz. 4 po połu­
dniu w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopolu mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol dnia 3 maja 1912.

L. cz. S. 1/11 (177 0. C.) (5614)
W sprawie konkurssowej firmy Ale­

ksander Landau do powzięcia przes ogół 
wierzycieli uchwały na wnioselr firmy Fe­
liks Lederer co do sposobu sprzedaży ma­
szyn co do których firma ta zastrzegła sobie 
prawo własności, wyz acza się w sądzie tu­
tejszym, biuro Nr. 16 audyencyę na dzień 
14 maja 1912 godzina 10 lano, na którą S'ę 
wierzyć eli konkursowych wzywa.

Jarosław, dnia 18 kwietnia 1912,
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. Prez. 1165/12 (4) (5482 2 - 3 )

K o n k u r s .
Przy Sądzie obwodowym w Nowym 

Sączu, jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźnów ze systemizowanymi poborami i 
umundurowaniem.

Pod nia o tę posadę, dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Minister­
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 L. 98 
Dz. p. p. zastrzeżoną, wnieść należy włą­
cznie do 15 czerwca 1912 do Prezydyflm
c. k. Sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum c. k Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, 30 kwietnia 1912.

L. cz. S. 4/12 (1) (5679 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Gzortkowie ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku Hersth i Knoil w Jezierzauach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę Sądu krajowego i Naczelnika Sądu 
pow. p. Bronisława Rada, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dr. Romana Bur- 
dowicza w Borszczowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzieli 18 maja 1912
0 g o d « 9  prjed południem (w e. k sądzie 
powiafflRpyru ^j(gorsrczowie), przedłożyli do 
kumenta, poświadczające ieh roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy, oraz przystą 
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 10 czerwca j 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień j 
20 czerwca 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tędą obowiązani tak poszczegól 
nym wierzycielom jak i masie upadłościo­
wej zwrócić koszta, urosłe przez ponowne 
zwołanie ogółu wierzycieli i badanie doda 
tkowego zgłoszenia i będą wykluczeni od 
podziałów już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Borszczowie lub w pobliżu mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nieb 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń-

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Omrtków, dnia 4 maja 1912

L. 42 948 (5516)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia w obrębie galicyj­
skiej krajowej Dyrekcyi skarbu dwunastu, 
ewentualnie więcej posad zarządców poda­
tkowych w IX. klasie rangi i dwóch ewen 
tualnie więcej posad asystentów podatko­
wych w XI. klasie rangi z systemizowanymi 
poborami służbowymi.

Kompetenci o jedną z powyższych posad 
mują wnieść swe należycie udokumentowane 
podania w przeciągu czterech tygodni prze­

pisaną dragą służbową do krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie, udowadniając, że posia­
dają przepisane wvmogi, a w szczególności, 
że złożyli z dobrym postępem egzamin prze­
pisany dla służby w urzędach podatkowych, 
oraz, że władają językami krajowymi i języ­
kiem niemieckim w mowie i piśmie.

Również winni kompetenei podać, czy 
są spokrewnieni, względnie spowinowaceni, 
w jakim stopniu i z którymi urzędnikami 
skarbowymi tego kraju, w czynnej służbie 
pozostaiącymi.

Ukwalifikowani podoficerowie armii, 
marynarki, obrony krajowej i żindarmeryi, 
którzy mają wymogi przepisane ustawą z dnia 
19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. Nr. 31j a mia­
nowicie:

1. przepisane studya. t. j. niższe gi- 
mnazyum, lub niższą szkołę realną, albo 
z niemi na równi stojący wojskowy zakład 
wychowawczy, względnie, którzy wykażą się 
świadectwem ze złożonego egzaminu z przed­
miotów niższego gimnazyum, lub niższej 
szkoły realnej;

2. wykażą się odbytą sześciomiesięczną 
praktyką próbną przy jednym z urzędów po­
datkowych i egisminem podatkowym z do­
brym postępem i którzy

3. wykażą, iż władają obydwoma języ­
kami krajowymi i językiem niemieckim w 
mo-ńe i piśmie będą mieli przy rozdawaniu 
posad asystentów podatkowych pierwszeń­
stwo przed innymi komperentami.

Podoficerom ukwalifikowanym, którzy 
nie ukończyli czwartej klasy szkół średnich, 
względnie nie wykażą s ę egzaminem z przed­
miotów niższych szkół średnich, jednak po- 
s adają resztę przepisanych wymogów, bę­
dzie nadaną z kolei między pr?ktykantami 
tylko każda czwarta posada asystenta poda­
tkowego.

Lwów, dnia 80 kwietnia 1912.
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.

S z l a c h t o w a k i .

DONIESIENIA PRYWATNE.
Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych,.
a!% w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów »

L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u lia n a  D ą b ro w s k ie g o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

lardzo ważne 
M. Freilich"

dla  cier­
piących 
na prze­
puklinę.

Ilu T i  ; i ; ^ l  l w ó w .  -
Gródecka 3 5 .

Naprzeciw koszar Ferdynanda. 
Spocyalista patentowanych bandały

wydał najnowszą broszurę p. t.:

9 P r z e p u k l i n a  O
i skutki nowo wynalezionych bandaży.

Na żądanie wysyła każdemu gratis i franco.

Telefon 452. Telefon 452.

Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“.

L. cz. S 1/11 (561) (5529
O g ł o s z e n i e .

W konkurńe komercjalnego Zakładu 
kredyto■*egu w Chrzanowe na wniosek wie 
rzycieli, ja* iąr'ych s ę na audyencyi wybór 
czej ustanowiono zawiadowcą musy pana dr 
Józefa Steinberga, adw. kraj w Krakowie, 
zastępcą zaś jego ustanowiono pana dr 
Izraela Fiseblowitza, adw. kraj w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, t o a  20 kwietnia 1912

Ważne dla wyjeżdżających. EIS B I

BIURO M I A S T O W E
c, k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hansmanna 9.
WYDAJE bilety zestawialne (Rundrcise) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, duiową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Francy! i Szwajc ryi, również bilety zestawialne w jednym kie 
runku do wszystkich zagranicznych m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika s tacy i.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyl kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j. w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt. a/BŁ, Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, W enecja, 
Medyolau, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia sic zniżki kolejowe, legitymacye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych » Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówienia na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.



„S A P O M E N T H O L  - M ATULI CC

najidealniejszy środek przeciw 
Sapomenthol jest od lat ATAKOM PEDAGRYCZNYM, Ischias
wielu stosowany w szpita- REUMATYZMOWI MIĘŚNi
S n t « f a o e “ - REUMATYZMOWI STAWÓW 

uznało ton środek NERWOBOLGM i bólem krzyźÓW 
za doskonały! MIGRENIE, KŁUCIU w, BOKACH

Wystrzegać się bezwarto- OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM
ściowych falsyfikatów! wedle poleceń lekarskich.

....Gdzie inne środki tera­
peutyczne nie odnoszą sku­
tku — tam Sapomenthol 
jest niezbędnym! — Tak 
orzekli najwybitniejsi le­

karze i pisma lekarskie.

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie T60 i 6 K. -  Do nabycia we wszystkich aptekach 
i  drogueryaeh! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Ł u g . M a tu la  w  R a d o m y ś lu  
W ie lk im . — Po nadesłaniu 2 K. 05 h. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

r H A N D EL Z A Ł O Ż O N Y  W  R. 1789.

ANNA SZYDŁOWSKA
przedtem  FRYDEBYK SCHUBUTH i  Ska 

w  e  Ł  w  o w  I  © ,  R y n e k  1*  4 5
poleca

B a r d z o  U  B R D A  ̂ 1 7  w  s m a k u
a r o m a t y c z n e  fi i  z n a k o m ite

CONCO Nr. I. V* kg. kor. 3'80 ZBIÓR MAJOWY */„ kg. kor. 6 - -
SOUCHONG Nr. II. ł/a kg. kor. A60 KAYSOY CESAR \  kg. kor. 8 ' -

Znakomite okruchy z herbat */a kg. kor. 3'60 i 460.

K A W Y  SU RO W E
MOCCA perłówka Va kg.GUATEMALA Nr. 

CEYLON Nr. 4 l/s 
CEYLON Nr. 3 J/2 
CEYLCN Nr. 2 
CEYLON Nr. 1 >/»

5 kg. kor. 1-63 
kg. kor. 2 00 
kg. kor. 2-08 
kg. kor. 216 
kg. kor. 2-24

ZŁOTA JAWA, 
kor. 216.

K aw a codziennie świeżo palona '/j
kg. kor. 2 — i 2'40.

Rumy brem skie, Koniak frauc. i  w ęg. Czekolada, Kakao i  Oliwa n icejska. Miód 
lip ow iec  słoik 90 hal. i 1-60 kor. Przy pakietach pocztą opakowania nie zalicza.

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjaw isk  natury

I
 Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czein oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych p ta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w L o n d y n y  Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. P iorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczyni eg..’: o m i .  l>/m z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jak< - .JŁ int lekarstwo i środek do przew ażenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba/ Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen tał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpie /.eństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatw ^m oże zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanark< z. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d.

Cena z przesyłką pocztową 1 K . 66 ba l., za zaliczką 2 K . .10 lial.
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausinana 9.

SK Ł A D  PO W O ZÓ W
B .  4& S .  S T R O n C E N O E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

Już wyszedłOstrzega się

przed naśladownictwem

KURJER KOLEJOWY
ROK XII.

Wydawnictwo Biura miastowego c. k, austr. kolei państwowych
i

Biura Podróży S o k o ł o w s k i e g o  we Lwowie 
W ażny od 1-go maja b. r.

Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z naj­
dogodniejszemi połączeniami do wszy **kich stacyj w kraju 

i zagranicą i miejsc kąpielowych.
Ceny biletów kolejowych. —  Taryfy i orzepisy. —  Mapa kojęi.-^/.Ogłoszenia.

Cena 4 ^  halerzy.
Z przesyłką pocztow ą 45  hal.

Do natoycSas — — — — — —
Przy kasach osobowych kolejowych. — 
Na dworcach kolejowych. — — — —
W księgarniach. — — — — — —
Biurach dzienników. — — — — —
Trafikach i — — — — — — —
W ADMIMSTRACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

Towarzystwo dla wynajmu PÓL i GOSPODARSTW
w  O ł o m u ń c u

Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką przyjm uje w kładki na 5 %  i  w yżej, jakoteż  

zgłoszenia o w ydzierżaw ianie gospodarstw .

Udziały członków po 100 kor. — Dywidenda 6—8%.

Urzęduje codziennie w  Ołomuńcu, D olny Rynek 1. 17.

“ •I

Zakład kąpielowy siarczano-solno-alkaliczny. Kąpiele siarczane, borowinowe, 
rzeczne, piaskowe, słoneczne. Elektryzacya, masaż, naparzanie gorącem po­
wietrzem, inhalacye. — Leczy się: reumatyzm, skrofuły, choroby skórne, ner­
wowe, kobiece. Znakomite letnisko, • szpilkowe lasy, suche położenie. — Naj­
tańsze miejsce kąpielowe. — Lekarz zakładowy, apteka, poczta, telegraf, 
kościół, cerkiew. — Stacya kolei Jaworów, Horyniec i Rawa Ruska. Informacyi

udziela Z a rzą d .

Kąpiele Perła saskiej Szwajcaryi nad Łabft- Naturaine źródła 
C - -  źelaziste do picia, sol. sosn. ig last?, błotne, z kwasu

węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe­
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, place do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codziennie 
koncert. — Prospekty przez magistrat m i a s t a . .........................................................................

c  l i . »  n  d  f i  n
Parowa tabryka wyrobów stolarskich i parkietów

D m a a i W p n o J n Ł  w« LWOWIE, ulica 
D l  d v l  W  u a C l n l l i  Łyczakowska 1. 37,

poleca wielki zapas

deszczuiek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysuszonego ma- 
teryału, w speeyalnie na ten eel urządzonych 3 dużych suszarniach, 
oraz parkiety w najrozmaitszych deseniach. — Fabryka utrzymuje na 

składzie gotowe opaski, listwy do podług i t. d,
Fabryka przyjm uje: wszelkie roboty stolarskie budowlane: okna, 
drzwi, bramy, portale i t. p., jaketeż drzewo do tarcia  we własnym  

tartakn w Rzęśni Polsk iej.

„KSIĄŻNICA44
Biuro St. Sokołowskiego
w e L w o w ie , P a s a ż  H a u sm a n a  I. 9

w y s y ł a

wyborowych broszur „Książnicy**
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K . 6 * - ,  opłatnie K . 6 #§®.
Tytuły broszur „Książnicy44

1. M. Gatralewicz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia". 
8. J . Lemański „Nowenna".
4. W. G om ulicki „Zakazana".
5. A. N. N owaczyńskl „Starościc ukarany".
6 . W. G rabiński „Uczta Baltazara".
7 . W . K uszell „Kapitał i ziemia".
8 . P . D ahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niem ojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. H istorya R ew olucyi polsk iej Tom I.

12. H istorya R ew olucyi polsk iej Tom II.
18. W. W inawer „Notatnik Szymona de Ga.dem “
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy".
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek",
16. A. Langio „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W . Sznkiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. S łońsk i „Przebudzenie".
21. Z . R óżycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz  Słow acki „Kordyan".

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527.


